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W 50 rocznicę urodzin towarzysza G.M. Malenkowa 
G ratulacje KC WKP(b) 

MOSKWA (PAP). - Komlitet Centralny WKP(b) i Ra
da Ministrów ZSRR ogłosiły następujące gratulacje dla 
sekreta.ma Komitetu Centralnego WKP(b) i zastępcy prze
wodniczącego Rady Mlnistrów ZSRR G. Malenkowa z oka
aji 50 roczni<:y jego urodrin: 

„Do ToWBrzysrza Georgija Malenkowa. 

Dekret o odznacze niu O rde r7m Leni~a 
MOSKWA (PAP). Prezydium Rady Najwyt.srrej 

ZSRR prz.yjęlo 7 stycznia 1952 r., dekret o odznaaz.eniu 
G. M. Malenkowa Orderem Lenina. 

Dekret ten głosi: 

ORGAN KW I K POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
Komitet Centralny Wszechzwiązkowej Komun istycznej 

Par:tid (bolszewików) i Rada Ministrów Zwiąorkfl Socjali
stycmych Republik Radzieckich, porzdrawia Was gorąco, 
wiernego ucznia Leni-na i współbojownika towarrrzys:z:a 

\Stalina, wybitnego działa.cza partii komunJstyw.nej i pań
stwa radzieckiego, w OO rooz:nicę Waszych urodziin. 

„ w zwiąn:ku z 50 rocznicą ,\!JfO<izin se<kretar~ ~C 
WKP(b) i rzastępcy praewodn!czącego Rady Mlmstrow 
Z.wiąrzku Socjalistycznych Republik Rad2lieckich tow. 
Y· lVI. M-alenkowa oraz z uwagi na jeE('O wybitne zasługi wo~ 
partii komunistycznej i narodu radzieckiego - od'l:llaaz.yć 
tow. Georg·i·ja M.alenkowa Orderem Lenin.a. 

NR 8 - ROK VID 

W obronie demokra!ów 
hiszpańskich 

Projekt retolucji po!slci~i 

Ł0Dż. SRODA 9 STYCZNIA 1952 ROKU CENA 10 GR. 

Dla uczczenia 10 rocznicy p owsta nia PPR 

Włókniarze łódzcy 
I 

Cale Wasu.e życie poświęciliście wielkiej sprawie partii 
Lenina - Stalina, walce o irwyctęstwo komuni!zmu. 

Jako wierny syn narodu xadzieck,iego dajecie swoją 
działalnością pełen natchnienie przykład służby dla naro
du, wykonując chlubnlie mdanri.a postawione przez partię 
komunistyczną. 

Przewodn:iC?.ący Prerzydiurp Rady Najwyf9zej ZSRR 
N. Szwernik 

Sekretan Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
A. Gor kin". 

Depesza premiera J. Cyrankiewicza 
G, M. Ma.lenkow 

PARYZ (PAP). - Del~a
cja 1>0lska złożyła w komisji 
dla s-praw humanitarnych . i 
sJ)Ołecznych pro.iekt rezolucji 
w obronie 24 demokratów 
Barcelony, którym grozi k'ł

ra śrn i er ci. 

podejil1ujq 
załogi ZPB 

wezwanie 
Wykonując najbardziej od.powiedrz::ialne funkcje na 

wszystkich stanowiskach :i:yeie partyjnego i państwowego 
wykuwaliście, z właściwą sob~e energią i odwagą, jako nie
złomny realitl'ator wskazań naszych wielkich nauczy<:lel'i 
Lenina i Stalma zwycięstwo naszej ojcr.zyzny nad wrogami 
ludzkości w wielkiej wojnie narodowej. 

Zastępca PrrewOOnlcząeego Rady Mlnłsłr6w 
Zwlą7-ku Sooja.ltstycznych Republik Rad2lieckich 

M o •kw a -Krem 

Z okaa:j1 pięćdziesiątej rocznicy WMZYch ~odrz;in, 
przesylalll WHm, ToWM'Zyszu WicCJ}remierze, w 1m1ernu 
I~du .Rzeczypospolitej Polskie j 1 swoim własnym, najser
deczniejsa:e życzenia d tugkh lat zdrowia i pracy dla do bi-a 
i potęgi Związku RadrzJieckiego, dla dobra międzynarodo
wej' klasy robotniczej i całego obozu pokoju, dla dobra 
przyjaźni polsko - radzieckiej. 

Treść rezolucji jest nastę
pująca: 

Zgromadzenie Ogólne 

' 
I 

im. 
Załoga ZPB im. Oknel dla uczczenia 10 roc7.nlcy 

powstania Polskiej Part:! Robotniczej zalnidowała· no
wą formę współzawodnichva pracy - o tytuł najlep
szego w zawodzie, wzywa.ląc jednocześnie do wzięcia 
w nim udziału pracowników wszystkich zakładów prze
mysłu włókienniczego. 

Narodów Zjednoczonych WY
raża niepokój z powodu po
gwałcenia w Hiszpanii praw 
człowieka. 24 barcelończy

ków, a wśród nich Lopez 
Raimundo mają stanąć 
Wkt ótce przed sądem doraź
nym i grozi im ka a śmierci 
za udział w strajku w Barce
lonie w marcu ub. roku. 

Na apel ten pierwsze od
wiedziały ZPB IM. STA-

przystąpilo do ws-p0łzawo
dni-ctwa o tytuł najlepszego 
w zawodzie ponad 100 osób: 
tkaczy, prządek ·i .. majstrów. 

W twiązku z tym Zgroma
tfaenie prosi przewodniczace
go o wezwanie władz hi~
pańsokich do umorzenia pro
cesu 24 barcelończrków i do 
Ich natychmiastowel(o wy
puszczenia na wolnoś(:. 

INA. Na spec.ialrrle zwola
n eh w tym celu masówkach 

botnicy z poszczególnych 
0 działów produkcyjnych po

jmowali liczne zobowiąza
nia przystępując wrazem do 

Cklrąc.vn:i.i oklaskami ixrwi
tala załoga tkalni ZPB IM. 
DZIERZYJ\rSKIEGO zobowią
zanie naj5tarszego tkacza w 
zakładzie, Leonarda Kaczmar
ka, który oświadczył: - A
by goan;e uczdć 10 rocznicę 
powstania PPR postanawiam 
włączyć się do ws'lólzawo
dnictwa o tytuł najlepszego 
w 7.awodzie. Nie bede szczę
dził starań i wysiłków aby 
zyskać jak najlepsze_ wyniki. 

n wego współzawodnictwa 
racy. · 
Między Innymi tkaczka Ja

ina Papiernik po&tanowHa 
ykonać swój plan.. produk

c jny w Pierwszym kwarta
ł • - w 105 proc. zami~st w 

Dyskusja nad projekU!m 
rezolucji polskiej odbędzie 

1 2 proc. TkacZka Pela~ia 
wiecińska podwyższy swą 

po zakończeniu t.oczacej się 

obecnie w komisii debaty w z 
sprawie uchodźców. kiedy 

1" rodukc.ię ti 2 proc .. a prząrl
a Kazimiera Mikołaiczvk 
bowiązala się wykonać plan 

warta!ny na dwa dni przed 
rminem. zostanie wznowiona dyskusja I t 

nad zagadnieniem raw czło
wieka. 

Przystępujące do now'o'go 
wspó'zawodnictwa pr•ądki 
Genowefa Ogrodnik. Jadw;
ga Kubis i Janina Przybvl
sl<-~ postanowiły utworzyć 
trójkę przędzalnicza oraz 

Ogółem w dniu wczorai
w ZPB im. Stalina 

Przodująca tkaczka 

I 

Zuttt Orlowsktt, z ZPB im. O rze.i byl<t jedną z pierJDszych, którtt prze szla ntt 
6 /crosien.' Obe ie wykonu;e ona przeciętnie 120 proc. normy. 

obsługę 

Przed 
zakł 

kon f erencjami 
dowy mi ZMP 

Plerwszy etap kampanii spra 
„ryborczej w łó~kiej orgnniza 
biega koi1ca. Większość kół 
władze, daj~ i111 wska=nia 
pracę organiuieJjną, usunąć braki, upo
wszechnić osiągnięcia. Wybory ll'i.ywlly or-
ganizację, ubo.iowiły a'ktyw l\lP-ow!ki, 
pozwoliły dostrzw żródla wie! popełnia-
nych dotąd błęd6w. W dyskusj nad refe
ratami spraworzidawczymi wiei młodych 
robotników i ucz•iów omawiało wkład swej 
organizacji w walkę o wykooa ie p!aoów 
produkcyjnych i ' polepszenie wyników 
w nauce. Dbać o rozwijanie n eh, p·rzn-
dujących metod pra.cy produkc jncj, sku
teczniej jl'Szcze mobilizować m odzież do 
walki o Plan I letni - ot.o odstawOwe 
wsk&7.&nla. dla n•wowybra.nych rLądów. 

Do nowych 7,a.l'"Ządów kół wyb ·Di został\ 
w wi<;kszości· naJ\epsi spoifród odych ro-
botników. ticzniófl i studentów. ysuwa.jl\C 
kandydatury, rnł~zieź kie.-ował się 11\_eną 
pra.cy :zawodO'WCJ kandyda.tów, eh pozio
mem ideołogicznYm I post.awą moralno -
polityczną. N, p, przewo-dniczący za.r.i;ądu 
oddziałowego w ZPB im. Hal"llll> wybra-
no a.ktywnego IJ'llonk'a. organizac i, Wojcie
chowsltiego, pl"l!!odującego tkaCZQ, wykonu
jącego 118 pr&e. normy, Prrewo niczą.:ym 
zarządu oddziałowego w ZPW i . Swier
czewskiego wyb~any został ml 
1 racjonalizator, Walczak. ·k~óreg 
nienia dadzą za.kładom poważne 
ści w produkcji. W skład zarządu oddzl<alo
wego ZMP w Z.11W im. Niedziełsk ego, mlo-· 
dzież wybrała tne<:h przodującyc robotni
ków Gancarka, Graczyka. i Olejnil a, wyko
nujących swe b&!ey w 135 proc. 

Kampania s11rawozdawezo - wYbcrcza. 
wpłynęła równiet poważnie na u ·ktywnle
nie d7!iewcząt w pracy organ.izacjf J.\IP-ow
sklej. Wyra.zl.ło się to w żywym I udziale 
w dyskusji na r.ebranla~h wyboro eh oraz 
w wYborze do nowych zarządów ól około 
50 proc. dzlewcząt. 

Prred konfereticja.mf zakładowy ł ZMP. 
które rozpoczną. się za kilka dnJ terenie 
naszego miasta, stoją dalsze od pow iedzi& Inc 
zadanla.. Na o:rólnoo:akładowY1!h z braniach 
młodzież P01>1rinna ujawniać nicd ągnh;cia 
zarządów fabrYr&n3•ch Z~IP w ki rowenin 
organizacją za.Idadową, w pracy z lodzic
ivwym aktyWem. Twór<.'Za krytyk powin
na wzbogacić nowe zarządy w dotl ·adcze
oia z dotychczasowej pracy, dać imawytycY.t• 
nc do lepszego organizowania życ a mło
dzieży w fabryce I w czasie wo ym od 
praey 7fltwodowęj, Głosy z zebrań 1 wybor
ciych kół wskazują na koniecmoś{j wi~k
szego zainteret>owania si~ orkanizadl 
ZM:P-ow~kiej sprawą. rozrywek kultura.1-
n:vch młodzJeży . WieeeJ nWllł!i poświęciĆ' 
mu1<1,ą nowowYhrane zanądy ..akłarlowe 
rmhudowl~ tvcla świetlicowł'~n aa nvnlm 
~ereni<<. muszą pomóc r.id1>m r.akladowym 
w propaguwa11i11 wśród mlod•tif'i~ zespołów 
pracy ~wittllcow<rj, oq1rat'n"--ar plan wydl'· 
C7ek dn kina I l<>atrn. re>zwłn~ dyeku~je 

na.d książką i filmem. Więź z młoiJ7:iP.:7.ą nie 
może się ogranicrt.ać wyłącznie do kont~. k
tów w zakładzie pracy - trzeba ją rozsze
rzyć na życie prywatne młodych robotni
ków. Odwiedzanie młodziciy w C7J8Sie Ich 
nJęć domowych pozwoli zarządowi lepiej 
poznać bolączki bytowe młodych ludr,i, 
wniknąć w Ich kłopoty I radoścd, stać się 
rzeczywistym wychowawcą młodego poko
lenia. 
Jednocześnie. jednym -z ważnych -zad;iń 

stojących przed ranądaml ZMP jtst praca 
nad dalszym wzrostem szeregów Znll'-ow
sklch. Wylmrzystując pow?.iny wzrost ak 
tywności kół, który nastą.pil w toku dotyd1-
cza.sawej kampanii WYhorczej · rOfls~rzyć 
trzeba sieć młod~·ch agitatorów, poeyskuJac 
dla organfaacji przodującą młodzież„ W ZPB 
im. Dzierżyńskiego obecna na jednym z ze
brań wyborcizych młoda robotnica - Irena 
Sobolewska zgłosiła prośbę o przyjęcie do
ZMP, podejmując jednocześnie zobow1ąza
nle produkcyjne. W cza.sill kampanii WYbor 
orej na terenie dzlelrucy Sta.rc-mlej&kiej 
przyjęto do org'a-ni.zacj1 440 nowych człon
ków. 

Jednak wicie organimcji nle potrafiło 
rw.wlnąć w cza&ie altcji wyborów szerokiej 
pracy uświa.damia.jącej wśrócl młod7iirży nie
zorganizowanej, aby rozbudować i wzmoc
nić zn.IP-owskie szeregi. Zbyt mnlo uwagi 
po.święciła I-ej sprawie np, dzlelnfoa Fabry
czna ZnIP. Zamia.st systf'matycznrgo wzro
stu, obserwujemy tam nawet z,mnie.iszenie 
się sta.nu organizacji ZMP-owskiej. Nie mo
żna z:>pominać w tl~lszej pracy, że spraw
dzla.nem dobrej drin.lalno§ci k:i.źdego knla • 
ZMP jest napływ do org:mizadl przodują
cej młodzieży robotni<'zej i szkolnej, 

Powa:~ny procent czlonkó-w nowych zarzą
dów kól - to luil,lie po raz pierwszy WY· 
brani do władz Zi\IP-O'WSkich, co za tym 
idzie, die posiadaj~y praktyki w pracy 
organizacy,lne,J. Zadaniem zarzą.<lów dzielni
cowych I fabrycznych JeFt okW1Janie lm tro
skliwej pomocy, szczególnie w poc7ątkowym 
okresie ich dzlała.lnoścl. Każrla narada or
ganizaey jna \'\'1nna być poświęoona wymia 
nie poświadczeń, - zlecając za.dania. trzeba 
omawiać jednocześnie metody ieh reali7.a
cji. Skupienie wokół zarządu szerokiego !łk
tywu . młodzieży zabezpieczy kontrolę wy
konania pwejmowanyrh wniosków. 
Gwaranrją dobrej pracy nowych zarzą

dów będzie ścisłe powią7,anie się Ich .: or
ganizacjami p.arty.inymi. Członkowie nmvyrh 
7,arządów z~.1P-oWskkh powinni zwracał' 
sie do towarzyszy z prośbą o pomoc. rad~ 
i wskazówki. Organb:al'Ja pllrtvjna w zakla
dzit- winna spełniać rolę kierownika poll· 
tycznego, opiekuna I wv<'howawcy ZMP-ow
"ów. Trzeba, aby organiucje podstawowe 
czuwały' n!!d przebiegiem konfHenrif zakła
dowych Zl'-IP. które p<>winny shr si1: d'.1.l
szym. oowa?.nym ozvrrnlkiem abojowl~nia, 
w?:mMnlrn~" : rm.hudowy szereg-ów lódzkle.t 
•rfa!I ~.Jj 'ZJl.tl" 

Okrzei 
zwiększyć Ilość obsłu~wa
nych wrzecion z 2250 do 
3000. Do wSP<llzawoclni::
twa o tytuł naj!~pszego w Z3.
wodzie przystąpi! także far
biarz - tow. Matuszewski. 
Majster przędzalniczy S tan!
slaw Sitek, majster tkacki 

Życzymy Wam, Drogi Przyjacielu i Towarzyszu, wiele 
lat zdrowia i dalszej owocnej pracy dla dobra naszej wie> 
kiej ojoeyzny socjalistycznej, dla dobra komuni7.ll1u. 

Komitet Centralny WKP(b) 
Naród polski C€ni w Was wiernego, towarzyS:tJa broni 

wielkiego Sta·lina, ceni w Was ruiestrudzonego działacza 
w wal.ce o pokój i postęp. Rada Ministrów Zwiąllku Socjalistycznych 

Republik Ra.dz:leokich". 

Marcin Marcinkowski i inni O nla 8 stycznia br. minę-
zobowiazali sie wykonać swo- ła 50 rocznica urodzin 
je plany kwartalne przed członka Biura Politycznego 
terminem oraz zgłosili swoi KC WKP(b), sekretarza KC 
udział we współzawodnictwie WKP(b) i wiceprzewodniczą
zainicjowanym przez załogę cego Rady Ministrów ZSRR, 
ZPB im. Okrzei. G. Malenkowa, jednego z crzo-

W rezolucii uchwalonej łowych da::ia!acr.zy partii bol-
przez pracowników ZPB im. szewickiej i panstwa radziec
Dzierźyńskiego na odbytej w ldego, 
dniu wczorajszym masówce Georgii Malenkow urodził 
czytamy między innymi : „Z'l- się w roku 1902 w Orenburgu. 
bcwijizujemy się wzmóc 'la- W 18 roku życia, gdy inter
szą walkę o stalv wZTost 
produkcji. tak aby plan wenci rozpoczęl! wo!nę . prz~-
pierwszego kwartału trzecie- c1wko m!ode~u Kr~J0':"1 Rad, 
go roku Sześciolatki wvkona- ' Malen.kow zaciąg?. się Jako o
ny został przed terminem. a chotmk ~o Armu Czerwune_l; 
tym ~amym aby robotnicy br 1z oręzem w rę.lrn. brcn;c 
naszych zakładów mogli za- pierwszego na św1ec1e pan-

• 
stwa robotnlc?.ego. W latach 
1919-1922 Malenkow zajmuje 
kierownicze stanowisko w a
paracie politycznym formacji 
wojskowych Armii Czerwonej. 
W kwietniu 1920 roku Maleu
kow wstąpi! do Partii Komu
nistycznej. 

Po ukoilczentu studiów w 
wyższej szkole technicznej w 
Moskwie, Georgij Malenkow 
pracuje w lata~h 1925-1930 
na odpowiedzialnym stanowi
sku w aparacie KC WKP (b). 
W latach 1930-1934 lVIelt'n
kow kieruje wydziałem orga-
nizacyjnym moskiewskiego 

komitetu WKP (b), a w roku 
1934 staje na czele wydziału 

* • 
do spraw kierownlc:z;ych t:Yr
ganów part:vjnych KC WKP(b). 

Po 18-tym zjeździe partii, 
Malenkow zostaje kierowni
kiem zarządu kadr KC WKP 
lb), sekretarzem KC WKPrb), 
oraz członkiem biura organi
zacyjnego KC WKP(b). W ro
ku 1937 Georgi.i Malenkow zo
staje wybrany na deputowa
nego do Rady NaJwyższej 
ZSRR. W roku 1941 zostaje 
iastępcą członka Blura Poli
tycznego RC WKP(b). 

W okresie wielkiej wojny 
narodowej Georgij Malenkow 
zosl3je c1łonkiem Państwowe
go Komitetu Obrony ZSRR, 

' . 

pełnląc 'W mm odpowiedzialne 
funkcje. 

W roku 1946 Georglj Malen
kow zostaje członkiem Biura 
pplitycznego KC WKP(b) ora:& 
zastępcą przewodn\cLące1:9 
Rady lVIin!strów ZSRR. 

We wrześniu 1947 r. Geor
glj Malenkow przyjeżdża do 
Polski, by wziąć udział w 
pierwszej naradzie partii ko
munistycznych i robotniczych. 

jać ):'tzoduią~e m1eJsca we r-----------------------------------------,,-------------
wsoótzawodnic1.wie o tytuł 

Georg!j Malenkow posiada 
już tytuł Bohatera Pracy So
cjalistycznej, oraz Order LI!· 
nina, przyznane mu przez Pre
zydium Rady Najwyższe-] 
ZSRR, za wybitne zasługi 
dla państwa radzieckiego. 

na.ilenszei:o w zawodzie". Votum nieu !ności dla 15 z kofei gabinetu Francji 
W ZPB IM. MARCHLF.W- ------ ------- -------------

Sukcesy 
armii ludowej . SKIEGO do nowego współz'1-

wodnictwa orzvstąniło szereg 
tkaczek i prządek, które pod
jęły zarazem konkretne zo
bowiązania produkcyjne na 
okres pl~rwszego kwartału. 
Józefa Komorowska. C-ecy
lia Janik. Helena Lipińska, 
Irena Cichecka. Helena Gra
czyk postanowilv zwieksz~ć 
wykonanie sw:vch baz oriiz 
podnieść jakość produkcji od 1 
do 3 proc. Srub,.,wnicv Stani
sław Ignasiak i Wolciech Ko
zulak zobowla7.ali sie zreali
zować swe plany kwartalne 

Rząd Płevena upadł Viełnamu 

pod • I • I d h PARYZ (PAP). - Jak lfo-Da CJ S {Iem mas U owyc nosi prasa francuska. w ostat-
nich 7 'tygodniach 1951 roku, 

projekty ustaw imierzały do kierunku koriyrstnym dla francuski korpus ekspedycyj
spotęgowania po.Jityki wojen- kontynuowania ich antynaro- ny w Vietnamie oraz mario-

w 139 proc. 
Do wmó!zawodnlctwa o tv-

, tul ha.i!epsze1to w zawodzie 
przystaoiło również. wielu 
majstrów. jak Jerzv Libirh , 

"I<macv Mar<;!nla-k, Jerzy lVIi
chałowski. Pracownicv apre
tury białej i kolorowej posta
nowili wvkonywa~ swe plany 
produkcyine w 102 Proc., oo 
dobnie iak załoe:a tkallli cel: 
tralnei oraz oddziału pierw
sw.~o. Zobowiązania te orzy~
ll0r7ą zaklaclnm towarów na 
sumę ponad 526 tys. zł. 

• „ * 
Cenne robowiąronia pod,1ęli 

robotnicy st-OC9'1li gdat1skiej. 
Robotn'cv d7iału wyposażenia 
po pnekazaniu do eks.ploata
cii 3 nowych jednostek pły
wających, a:obowiązali się od
dać jeszcze w styczniu br. do 
pr ób technicznych 3 dalsze 
statki hardlowe. 

* * • 
W Radomskich Zaklad13ch 

PĄRYŻ (PAP) - Francus
kie Zgromadzenie Narodowe 
341 głosami przeciwko 243 wy
raziło w ooniedziałek PO Pol•1-
dniu votum nieufności rządo
wi Plevena. O godzinie 19.30 
Pleven uda! się do prezyden
ta Auriola i złożył na jego rę
ce dymi~ję całego gabinetu. 

Rźiid Plevena sformowany 
w sierpniu ub. roku był pięt
nastym rządem Francji po za. 
kończeniu wojny. 
PARYŻ CPAPl.- Po preyję

criu dymisji rządu 'Pleveha, 
preizydent Autiol rozpocr.ząl we 
wtorek rozmowy z przywód
cami partii politycznych. 

Prezydent Auriol przyjął m. 
in. b. ministra Letourneau, 
Schuma.na, przywódcę tzw. 
paTtii chłopskiej - Sourbeta, 
radykała - Dolbos, socjal:stę 
Guy Molleta i Paul Reynaud, 
który po rorz;rnowie <i: prezy
dentem oświadczył, że „kry
a;ys może potrwać bardzo dtu
go". Auriol przyjął również 
delegację Francuskiej Partii 
Komun'istycznej, w skład któ: 
rej weszH Duclos, Marty, Bil
loux i Marrane. 
PARYŻ (PAP). - Jak po

daje agencja „France. Presse" , 
prezydent Auriol zapropono
wał socjaliście Pineau przvję
cie misji sformowania nowe
go raądu. 

Obuwia po naradzie w od
dział'! majstrowie Kubicki 
Stachowicu. wraz z grupq " * • 
a:wią-vkową. postanowili pne- PARYŻ (PAP) - Komuni-
krocr.zyć styczniowy plan od- styczna Partia Francji oglo
dzialu o pon.ad 100 par bu- siła deklarację w związku z 
tów, wykonanych z wygr.spo- upadkiem rządu Plevena, w 
darowanych surowców. .Jed- której stwierdza m. in.: 
noczcśnie włoga zobowiąznła I Rząd Plevena został obalo
się zmniejszyć ilość obuwia ny. Przedłożone przez niego 
drugiego gatunku O • 40 proc. Zgromadzeniu Narodowemu 

Bohaterska mlodzież koreańska 

nej, godząc w kolejarzy, w dowej działalności. netkowe oddxiały Bao Dai'a 
osoby objęte systemem ubez• Komunistyczna Partia straciły w zabitych 6.637 i;oł-
pieczeń społecznych oraz w Francji przeświadczona, iż nierzy I oficerów. Ponadto 
ogół ptatników podatków, i wyraża wolę olbrzymiej więk- wojska ludowe wzięły do nie• 
tak już uginających się pod szości mieszkańców kraju, woli 1.319 żołnierzy j of!ce
brzemieniem ciężarów fiska!- wzywa do jedności oraz do rów oraz zdobyły 33 ufortyfi
nych. lVIiliarderzy amerykań- podjęcia akcji w celu zapew- l kowane pozycje nieprzyjacie-
scy żądają, żeby nowe cier- nienia polityki pokoju. la. 
pienia i ciężary zostały narzu- r------------- -------------
cone Francji, której niepod
ległość złoiona została już w 
ofiE't'ze ich planom agresji . 

Obecnie należy pokrzyżo
wać próby, które podejmą im
perialiści amerykańscy i po
zostający n.a ich żoldzle poli
tycy, aby rozwiązać kryzys w 

Barbarzyńskie bombardowan ie Phen ian u 
prze z amerykańskich pir~tów-powietrznych 

MOSKWA (PAP) - Jak do
nosi z Phenianu korespondent 
Agencji TASS, w pierwszym 

W Łódzkiej Fabryce Mebli 

tygodniu 1952 roku amery
kańscy piraci powietrzni do
konali licznych bestialsk ich 
nalotów aa miasto i jego oko
licę, zrzucając ogółem przesz· 
ło 500 bomb burzących i za
palających. Wskutek tych 
zbrodniczych nalotów wiele 
domów mieszkalnych zostało 
zburzonych i przeszło 7() osób 
spośród ludności cywilnej po
niosło śmierć. Liczba rannych 
jest znaczna. 

Zastępca przewodniczącego 
Komitetu Ludowego Phenia
nu, Pak Czon-Sik ztożyl ko
responde,ł.'towi Agencji TASS 
oświadc~nie, w którym 
stwierdził m. in.: 

na studiach w Polsce 

- W ciągu ubiegłego roku 
lotnictwo amerykańskie do
konało około dwóch tysięcy 
nalotów na Pher;tian, który nie 
posiada żadnych obiektów 
wojskowych. Jedynym więc ce
lem tych nalotów, w których 
wzięło udział przeszło 5.000 
bombowców, nurkowców i sa
molotów myśliwskich, było 

mordowanie h,idnoŚci cywil
nej. Amerykańscy piraci po
wietrzni zrzucili w ubiegłym 
roku na Phenian około 42 ty
sięcy bomb burzących i zapa
lających. WARSZAWA (PAP). - W 

dniu 8 bm 19-osobowa grupa 
młodzieży koreańskiej, która 
przed kilku dniami prz}'by!a 
na studia do Polski, złożyła 
wi7ytę w Min. Szkolnidwa 
Wyższego w Warszawie. Mlo
dzie:i: koreańską pi;zyjęla w 
obecności przedstawicieli: Ko
mitetu Współpracy Kultura!-

nei z Zagranicą, Związku 
Młodzieży Polskiej i Zrzesze
nia SLudentów Polskich -
dyr. Departamentu Spraw 
Młodzieży mgr. Romańska. 
Witając młodych gości dyr. 
Romańska powiadomiła ich, 
iż studiować bedą na wYŻ
szych uczelniach w Warsza
wie i Krakowie oraz złożyła 

Żołnierze francuscy 
proszą o azyl w NRD 

BERLIN (PAP). - Starszy 
sierżant armii francuskiej Re-

-------------.., im gorące życzenia pomyśl

Slu~arz Stanislaw Sarnecki, zatrudniony jest w Łódzkie; 
Fttbryce Mebli. Wvkonu.;e on przeciętnie 220 proc. normv. 
Jego ofiarne; pracy zawdzięcza w dużej mierze zaloga od
dzialtt IlI to, że wsz ystkie m,1szyny są starannie konserwo. 
wane, co w poważnej mierze przyczynia się do przędtermi. 
nowego wykonywania planów produkcyjnych przez oddzia.l. 

ne R<lnsberg szeregowiec , 
Mario Alessi-Angini przeszl.i 
do demokratycznego sektora 
Berlina i zwrócili się do rzą

du Niemieckiej Republiki De
mokratycznej z prośbą o azyl 
na terytorium NRD ze wzglę
dów politycznych. 

Przed 7 rocznicą 
oswobodzenia 
Oświęcimia 

WARSZAWA (PAP). - Za
rząd Główny Związku Bo
jowników o Wolność i Demo
kraci': zorganizował dnia 8 
bm. konferencję prasową dla 
omówienia przygatowań do 
manifestacji, które odbędą się 
w dniach od 24 do 27 stycz
nia br. w 7 rocznicę oswobo
dzenia Oświęcimia :przez Ar
m i ę Radziecką. 

W manifestacjach zapowie
działo swój udział około 180 
delegatów z różnych krajów 
- uczestników walk z faszyz
mem - reprezentujących róż
ne narodowości i różne prze
konania polityczne. 

W czasie uroczystości odbę
• dzie się w Wars7,awie konie-

1 rencja b. więźniów Oświęłi-
1 mia. Celem jej będzie ustale

nie wspólnej - dla wszyst
kich ofiar barbarzyr1i'twa hit
lerowskiego - plattormy ide
oloi:icznej w -:el u les~..Ze bar
dziej •kuf PC?.!"legc :>r~..,.;iwsta
wit·nia s;~ rer'l"l1U·~ry-i>.cj1 Nie~ 
miec :~rhCl<lnich ł W'łn107e.n1a 

walki o utrwaien;„ poł..<lju.. 

nych wyników w nauce. 
Wszyscy członkowie grupy 

studentów koreat1.skich, przy-.----------------
byle.i do Polski, brali udział 
w bohaterskiej walce lu
du koreańskiego przeciw a
merykańskiej al(resii. Pięciu 
Ppośród nich Posiada wYsokie 
od7.11aczenie bojowe - „Order 

85 lys. leśników i drzew1arzy 
bferze udział we wspólzawodn:c~wie 

Chwały". 

Z całeqo świata 

WARSZAWA (PAP) - 7 bm. obradowalo w W<'.l.rsza
wie plenum Zarządu Głównego Zw. Zaw. Prac ~śnych 
i Przemysłu Drzewnego. W obradach uczestniczy! llł· in. 
minister leśnictwa - Podedworny. Osiągn:ęcia r:idzieckiego 

przemysłu chemicznego 
====="' 

Obrad,r poświęcono ocenie 
pracy związku w mobilizowa
niu leśników i drzewiarzy do 
wykonania z_adań produkcyj. 
nych w drugim roku 'Planu 
6-letniego. W czwartym kwar 
tale ub. roku we wspólza. 
wodnictwie brało udział blis-

MOSKWA. - Jak donosi a; 
Bombaju Agencja TASS za 
dziennikiem „Free Press Jo
urnal", członek KC Komuni
stycznej Partii Indii - Dan
gę, stwierdzi!, że pod~as wy
bćtów w prowincji Bombaju, 
doszło do poważnych nadużyć, 
wobec C?.ego partia komun!- k'.o 85 tys. leśników i drzewia
styc:zna zażądała przeprawa- rzy, czyli o 10 tys. więcej, niż 
c!rzenia śledztwa. w poprzednim kwartale. Zna. 

P RAGA.- Sekretariat Mię- czne sukcesy osiągnięto 
dzynarodowego Związku Stu- we 
dentów skierował do studen- współzawodnictwie zobowią
tów egipskich pismo. w kt6- zaniowym, podejmowanym dla 
rym stwierdza, źe MZS z u- uczczeU:a świąt klasy robotni. 
czuciem gl~bokiej ~vmpatii j 1 1 lk' h · I ~1el'l?.:i wrra$ta:jąi:ą walkę qtu- cze ..,, .e ic ~oczmc. 

I d('ntów "gip~k ich o nsroeową j Rozwói wspołzawodnlctwa 
I I iiospnrjarczą ciecz.ależnoM: j pracy w dużyrn stopniu przy 

rweJ ojczyz."l1, • ~czynll si~ do .vrzedterminow• 

go wykonania rocznych pla-
nów produkcyjnych przez li
czne zakłady pracy. Na czoło 

wysunęły się załogi zakładów, 

podlegl.vch Centralnemu Za
rządowi Przemysłu Drzewne
go, które już 5 grudnia ub. r. 

MOSKWA (PAP). W 
Zwią~Jrn HaclL.ieckim zbudo
wany został potężny przem;,sł 
chemiczny. odgrywający nie
zw;vkle doniosłą role w roz
woju gospodarki narodowe) 
kraju zwycięskie,zo socjallz-

zameldowały o wykonaniu mu. 
Już w roku 1950 orodukcia 

przem;słu chemicznego wzr•)
sła o 1,8 raza w porównaniu z 
okresem przedwoiennvw R<Jk 
1951 upl.vn!lł ood znakiem no
wych osi<1gni~ tej gałęzi 

swoich rocznych zadań, a do 
końca roku dały państwu do
datkową produkcję, wartości 

76 mil. zł. 

W uchwale, powziętej na wzemysłu. Przedterminowo 
zakończenie obrad, plenum wvkonany został roczny plan 
wezwało członków związku do j ?JT'Od•J:C·:i; nawozfiw s:i:t.ucz
pełnej mobilizacji wszy~tkich nv~n . o-was~. flarkov.·eeo , bar-
. . . wn1ków anilmowvt•h itp. Pro-

sił I ~rodków dla Jak na1lep-1 '.!ukcił syntE>•vczneao lfllUC'Zl)
>zegC' wykopani~ tegorocz,wcb ki- wzrc-~la o 20 proc w po-
planów produkcyjnych, równaniu 2. rokiem 1950. 

•' 
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STR. 2 

Na morl{inesie 

Transakcia 
Podczru ókupacji hitle

rowski~; w Grecji, okru
cieństwem i k'rwiożerczoś. 

ciq „odznaczy! się" gen. 
Artą;reas, który z ramienia 
ruehrera sprawował wy
!Olti 2 funkc3e w zarządzie 

ok11pacyj1tym. Po wojnie, 
ge·t1. Andreas wydany zo
stal rządowi greckiemu i 
skazany przez so,d na uo. 
żywotnie więzienie. 

Obecnie jednak, zgodnie 
z ogólrtq polityką imperia
listów amerykańskich, ak
cje zbroq?tian:y hitlerow. 
skich w krajach zmarsho,L 
lizowanych J?OSzly ~ar

dzo w górę. no tych, któ. 
rzv z laski amer11.kańskie1 

opuścili ce le więzienne. niP 
odsiedziawszy aż nadto za
służonej kary, należy rów
>lież gen. Andreas. 

W jego sprawie, pod pa. 
tronatem p. Muc Cloy·a. 
zawarta została pomiędzy 

„kanc1er zem" Adenauerem 
i mo iiarcho - faszystami 
ateńskimi następująca tran
sakcja: za cen.ę i2 milio. 
iiów drachm. wypl!lconych 
orzez Adenauera rządowi 

greckiemu, gen. Andreas 
xt.zyskuje wolność. Ze 
względu na bm·dzo niski 
kurs waluty greckiej , 12 
mmonów drachm - to cal 
'lciem mizerna suma, ale i re 
gros?e sq nie do pogardze
nia tam. gdzie skarb pań. 
stwa - na skutek „pomo
~y" marshaliowskiej - sta. 
Le pustkami świeci. 

Nie należy jednak przy. 
puszczać, że hitleTows1d 
zbrodniarz - Andreas, po 
wypuszczeniu z więzienia, 
n'dąje się do Niemiec po to, 
by zagrzebać się wśród do
mowych pieleszy. Nic po
dollnego. Faszystowski ge. 
nerai, jako wy kwalifiko
wany ;,fa,chowiec", ma 
wziąć czynny udztal tD or
ganizouia'ńlti itowego Wehr. 
machtu, w przygotowy·wa
niń zapasów niemieckieqo 
„mięsa aTmatnie(lo" dla 
tzw. armii europejskiej gen. 
Eisenhowera. 

GŁOS RÓBOTNICZY 

Państwa Zi1chodriic 
I 

Si;vb.ko rosń~ domy - giganty 

_MDM zmienia 
oblicze Warszawy 

u 
un iem<)żl i ''7 iL1ją 11ch<Jtłźcom 

po\\1 rót cło ojczyzny WARSZAWA (PAP). Szero- nu 6-letniego-p!erwszą część 

ki rozmach naszego budowni- nowego śródmieścia - Mar· 

ctwa, rozwijającego się z so- szalkowskiej Dzielnicy Miesz-

Radi9fonizacja 

wsi bułgarskiej 
Bułgarska Aitenc.i a Te 

graficzna poda.ie. ze w c 
gu ubiegłych 5 lat zradio 
nizowano ponad 600 VI 

Rozwói kraioweE(o prze 
>lu radiotechnicmeito urn 
liwi ieszc"-" szybszą rad 
fonizację ktaiu 

Przemówienie 
w Komisji 

Ireny Domańskiej 

Spo lecznej NZ 
PARYŻ (PAP). Stąnowisko Polski w spra

wie uchodźców zostało sprecyzowane w Komisji 

Społecz;1ej Zgromadzenia Narodów Zjednoczo

nych przez delegatkę polską Irenę Domańską. 

Domańska stwierdziła na - trzech strefach Niemiec Za

wstępie, że w rezultacie poll- chodnich, nawet wobec re

tyki mocarstw zachodnich patriacji do Polski kalek i 

p1oblem uchodzców przeszedł chorych uchodźców. 

od l946 r. niebezpieczną ewo- w teń sposób setki tysięcy 
Jucję. Domańska wskazała, że nieszc,ęśliwych uchod:i.ców, 

m ócarstwa zachodnie przeszły k tórym uniemożliwiono repa

do porządku dziennego nad trlację, sl:<!lo się przedmiotem 

przyjętymi zobowiązaniami prawdziwego handlu nlewol

oraz nie dotrzymały obietnic, rnkami. 

którymi omam:ty miliony Delegatka polska stwicrdz.i

uchodżców. Przypomn:a1a la, że uniemużliwtaJąc repa

ona, że możność życia we triację, IRO otoczyła specJal

własnym kraju jest podst.a- ną opieką biura rekrutacji, 

.wowym prawem każdego mające na celu wykorzysty

czlow1eka, ze dlatego Pols~a wanie uchodźców do najcięż-

była przeciwna twor~eru~ szych robót. 

Międzyn:irodowej Or~anizacJ l ' Oelegatka polska oświad

Uchodzcow (IRO), ktoreJ ,?ta- czyła dalej, że najbardziej 

tut me ?warantował reai1za- tragiczńym aspektem proble

CJi za;;a· .. ONZ w dz1edLime mu uchodżców jest sprawa 

repatna~Jl. . . ty sięcy dzieci, ktorym unie-

Doma":ska przypomn~ą:a. ~e możliwiono repatriację do 

natychmrnst po . zakonczenm krajów demokracji ludowej. 
WOJny rząd Polski wysłał spe- . . . . 
cjalne misje, które miały się z. dz1es1ątek tysH:cy dziec! 

zająć repatriacją obyV\ateli polskich, d eportowanych . do 

polskich. Zg~dnic z obowiązu - Niemiec Zachodmch, powroc1-

jącymi umowami rząd Polski ło zaledwie 2500. 

zażądał wówczas, aby misje Przypominając wszystkie 

te miały swobodny dogtęp do kryminalne metody h1tlerow

obotow, w których zgnl.powa- ski e, zmierz.aJące do calkowl

ni byli uchodźcy polscy, w ce- tej ger manizacji d epoi·towa

lu poinformowańia ich o wa- nych do Niemiec dzieci pol

runkach życia w Polsce. sklch, Domańska stw1erdzi1ll., 

W rzecz,Ywistości zgodnie z że zachodnie władze okupa

polityką UNRRA, a następnie cyjne w Niemczech uznają 

IRO, zmierzającą do uniemoż- 'wszystkie orzeczenia sąrtów 

liwienia repatriacji, misji niemieckich i pozostawiają 

tych nie dopuszcz.ano do obo- dzieci polskie w Trlwnii ro

zów. dzinom byłych SS-manów i 

Szczytem tej polityki prze- zbrodniarzy wo~ennych. 

prowadzącym t;lo rozwiązania 'cjallstycznyrn d)'n:l.m:izl'nem, kan'iowej. 
problemu uchodźców, ze tylfo 
powrót d:o ojczyzny moze systematycznie zmienia oblicze W rb. zaludnią się 'Potężne 

przywrócić uchodźcóm ich Warszawy. gmachy, wyrosłe wzdłuż ulicy 

gódność ludzką oraz że stano- Rók 1952 stawia olbrzymie Marszałkówskiej od Wilczej 

w isk'o Polski zgodn-e jest za- z:l.dan\7! przed budowniczymi po Pl. Zbawiciela. 
równo z moskiewską uchwa-
łą Rady Ministrów Spraw Za- Warszawy: Równocześnie rozpocznie się 

granlcznych „wielkiej czwór- w roku bież . stolica otrzy- budowa drug'iej serii MDM-u. 

ki" z kwietnia 1947 r„ jak mać ma m. in. pierwszy cal- Wokół Placu Zbawiciela ru-

również z uchwalą z„roma- b d wych domów 

l.i "' kowicie gotowy fragment naJ· _ szy u owa no . 
dzenia Ogólnego z stopada 
tegoż roku. większej swej inwestycji l'>la- Walka o wykónanie z:l.dan 

,.-~~~~~~~~~~~~~~~~~~--''~~~--'-=--~---; tegorocznego planu pro,vadzo

Sylwester Churchilla 
na jest już na wszystkich od

cinkach. Prowadzi ią . zespól 

pracowni architektonicznych 

MDM, który w roku bieżącym 

przygotowa'ć ma dokumentację 

techniczną dla obiektów o łą

czn~i kubaturze około I.OOO.OOO 

m sześc. , to znaczy, że łączna 

wielkość tych obiektów rów

nalaby sil: 10 gmachóm. kamy 

- wielko§ci kompleksu 'tnl.

dynków PKPG. 
Równolegle walkę o wyko

nanie zadań Planu prowadzi 

załoga MDM. W chwili obec

nej w budowie znajduje się 

38 budynków o łącznej kuba-

turze 800.000 m sześc. 

Realizacja 5-letnieg 
planu zalesienia Alba 

Uchwalony w roku ub. 
letni pian zalesienia Al 
nii iest oomvślnie reali 
wany. W roTrn 1951 zales 
no około 2 tvs. ha. W wi 
okre,irnch stosuje sie 
dzieckie metodv sadze. 
)asów. W r. l!l52 kontyn 
wane będa prace zales 
ni owe, w szcr.e1tólno 
wzdłuż wybrzeża morskie 

Nowe osiągnięcia 
radtieckiej myśli 

tedinicznej 
Inżynierowie radzie 

skonstruowali nowy, d 
stronny ołuE! tnktoro 
Do:ieżdżaiąc do końca 
z tym nłu.e:iem traktor. 
dokonania zwrotu. może 
dalszym ci!l'<U orowa 
orkę tylnym biegiem. No 

Zlikwidować parawan 
liolliitet ,,ał{c,ji z 

Przemówienie d~ł~gata 

w Komis.ii Politycznej 

Połski 

NZ 
wYWOlała rzekomo 
wanie". 

' Jednakże Lloyd 
ani jednego argumentu, kt 
ry by mógł zaprzeczyć wyw 
dom delegacji ZSRR. 

9 stycznia 1952 r. (Nr .S) 

przyjaciół 
11111111-

plug znaidzie szerokie za-
sto'<lwan ie 'orzy oracv z 
traktorami elektrvcznymi. ! 
Z\niana ~agi państwo'Wej' 

Białoruskiej SRR 
Zgodnie z uchwała Prezv

dium Rady llTaiwvższei Bia-
łoru<kiei SRR zmiPn'iona 
zosta je flaga pa1\~tw0wa 

Reouhliki Bialoruskiei. ·No
v.ra fla~a koloru czerwono
zlelone1to oo•iadać bedzie w 
lewym roini u E!Órv erńbl<>
mat - siero i m1ot. a nad 
n im złotą gwiazdę. 

Rozwój przemysłu 
włókienniczego 

w Chinach Wsctiodnich 
Przf'mygł włókienniczy w 

Chinach Wschodnich os!atr- i 
nąl w r. 195I szereg no-
w,·eir sukcesów. 
Pra~a chfiiska óodaie. 'Żf' 

produkc\a orzemv•!u w!6-
kiennic7etro S7anitha!u w 
IV kwartale 1P51 r bvła c 
15 oroc wyhza niż w rv 
kwarta le r. 1950. Szczegól
nif' poważne os;afu:liecia no
tuią o4ństwowe za'ktadv 
nrzemvslu wlókiennic7ee'.o 
Wartość prod'ukcii óań•tWCl
wvch aakładów tel ~alezi 

orzemys w Chinach 
Wsch<'dn .. h w 1 P~1 r. wzrn
sla o 13.1 orne. w porówna-

niu z r rnsó. 

agr~ji USA 
iorow)'ch'' 

A więc, obok Guderiana, 
Heusingera, Speidla i .Man
teuffla ;eszcze i Andreas. 
Dobrane towarzys~wo 
krwawych widm i upiorów, 
którym amerykańscy „spi
rytyści" za wszelk'ł cenę 

eh cle li by przywrócić moż

ność zll'rodniczego dzinlania. 

szkód i szykan wobec repa- Domańska wskazała następ

triacji było zlikwidowanle ni e, że omawiając ewolucję 

przez władze okupacyjne poi- problemu uchodźców , me 

skich misji repatriacyjnych a można pominąć ewolucji sa-

następnie tarnknięcie w mego pojęcia uchodźcy. 
Niemczech I Zachodnich Ta ewolucja pojęcia uch.o<lź-...._ W tym roku ant ten papieros ant w6dka mi nie smakµjq!„. 

c •• '.D!kobraz") 

PAR'YŻ (PAP) - Na pósie
dzeniu Komisji Politycznej 
zakończyła się dyskusJa nad 
sprawozdaniem tzw. komitetu 
„akcji zbiorowych". Przema
wiali delegaci Indii. Pakista
nu, W. Brytanii, ZSRR i Sta
nów Zjednoczonych. 

Szczególnie charaktPrysty
cme dla stanowiska znacznej 
części państw członków 

ONZ byłó przemówieme dele
gata Indii. Przypomniał on, 
że już n.a V sesji Zgromadze
nia Ogólnego delegacja Indii 
odmówiła po!)arcia rezolucji 
o „jedności na rzecz pokoju", 
ponieważ rezoltJcja ta ozna
cz.ała, że ONZ kieruje się na 
drogę tworzenia aparatu 
przymusowych sankcji, nie 
udziela jąc równocze~nie ko
niecznej uwagi prob!Pmom 
pokojowego uregulowania 

.spornych zagadnień. 

Wyniki dyskusji podsum 
wał w swym przemówi en · -
szef delegacji ZSRR - min u 

nas zach'fiał w naszym prze
konaniu, łe akcja proponowa
na prze<Z \omitet „akcji zbioro
wych" slanowi naruS'Zenie 
=~d Karty i · fZTil'erza do 
osłabienia ONZ. Przeciwn:e. 
S7.ereg niendolnvch prób kar
kołomn ej interpretacii Karty, 
by znaleźć uzasadnienie za
leceń komitetu „akcji zbioro
wych". potwierdza 1edynte. że 
w Karc ie niczego nie można 

znaleźć, co uzasadnia zarow
no istni enie kom·tetu, jak 1 
jego zale~nia. Dlatego też 
słuszne jest. by rozw':ązano 

komitet .akcji zbiorowych", 
jako krok wstepny na drodze, 
która miałaby przywrócić 

ONZ rolę. jaka wstała ;ej 
wyznacio na na szeregu m 'Ej
dzynarodowych konferenc1i 
wielkich mocarstw w okresie 
wojny. jak również konferen
cji w San F ancisco. 

wszystkich polskich ptzedsta- cy wynika z polityki amery

w icielstw konsularnych. kańskiej, wrogiej wobec 

Mimo wielokrotnych inter- ZSRR i krajów demokracji ,--------------------------

wencji Polskiego Czerwonego ludowej. Zamiast 120 ;;.... 2400 m1 tynku przez 8 gódiin 

~ter A. Wyszyński. 

Min. Wyszyński' 
omówił projekt 
wniesionej przez 
ZSRR · 1 dowiódł 
bezpodstawności sprzeci 

B . D. 
Krzyża, '!inalogicma polityka Domańska podkreśliła, że 

stosowana była we wszystkich rząd Polski od dawna wska-
zywał, że rekrutacj-a uchodź-

_.:_ _________________________ -J ców do tzw. kompanii war-

SpofeczeńSIWO francuskie domaga sic: ~f1~~!~~hc~a;t ~i\:i~:1~hag~!= 
zwolnienia Henri M11rtin'a sywnej polityki USA wobec 

krajów demokracji ludowej. 

PARY2 (PAP) Prasa ty nie dopuścić do odbycia 
przedstawień. 

W tej sytuacji delegacja 
polska uważa, że ONZ nie po
winna udzielać moralnej i 
materialnej pómocy ludziom, 
którzy uprawiają szpiegostwo 
i dywersję oraz podż-egają do 

l'omysł raclonatizatorski 
murarza kraJewsk1ego 

WARSZAW A (PAP).- Zna

ny, zasłużony rticjón.alizatar, 

budowniczy Polsk:i Ludowej, 

Michał Krajewski, dokonał 

nowego, o póważnyt'n znacze· 

niu usprawr\ierlia pracy mu

rarzy. Do stosowanej prze-z 

naszych mura Ny mechaniaz.

n:ej tynk:oW?licy domontował 

al'Q:owal'iy i próbnie zastoso

wany w produkcji przez czfon

ków ekipy instruktażoWeJ Mi

nisterstwa Budownictwa Prze

mysłowego, jako ich zobowią

zanie dla uczeeenia 10 rocz

nicy powstania Polskiej Partii 

Robotniczej. 

Achel;ona oraz delegacji am 
rykańskiej, brytyjskie). fra -
cuskiej i niektórych !nnyc -
delegacji wobec propozycji 
sprawie zwołania periodvc 
nego posiedienia Rady Be . -
pieczeństwa i rozwiązan- -
komitetu „akcji zbiorowych ~ 

Rezolucja radziecka nie o
grani cza ;!ę jednak do po stu
l" tu JilavfrtaP;{t komitetu „akcji 
zbiorowyc . Wysuwa ona 
dwie pbzvt •wne P.ropozycie, 
by zapewnic utrw-~ lenie poko
Jtl i bezpitczeńst'i1la. w sżcze
gó!ności zmniejszenie napię
cia obecnej sytutlrji między
narodowej. Obie te propozy
cje, zawart w i;iunkcie dru
gim rezol'ucJ. sfuzą zapevin!e
niu jak mi lfciślejszej wspÓł
Pracy mię<iJW wszystkimi na
rodaini, 

francuska donosi, że w kilku 
miastach departamehtu Pas 
tle Calais wystawiono sztukę 

„Dramat w Tulonie" , przed
stawiającą bohaterską walkę 

o pokój młodego patrioty 
francuskiego marynBrza 
Henri Martin'a. Władze fran
cuskie, obawiając się manife
'11ta'cj i ludności na znak prote
'lltu przeciwko wyrokowi ska
zującemu Martin'a Ila kilka 
lat wiezienia za walkę w o
bronie pokoju, skoncentro
wały w całym departamencie 
silńe oddziały policji i chcia-

Tak np. w mieście Avion 
skoncentrowano przeszło I.OOO 
policjantów i żołnierzy tzw. 
„gwardii ruchomej". 

Mimo to przedst.a\vie11ie od
było się, a jednocześnie przed 
teatretn zgromadziło się po
nad 1.500 mieszka.ńców Avio
nu, którzy manifestowali 
przeciwko faszystowskim me
todom policji i domagali siE: 
natychmiastoweg9 wypuszczP
nia na wolność Henri MarU-

wojny. 
Domańska stwierdziła, że 

przyznanie kredytów na dzia
łalność kpmisarza ONZ dla 
uchodźcó• nie miałoby nic 
wspólnego z repatriacją I by
łoby sprzeczne z zasadami 
ONZ. 

W konkluzji delegatka pol
ska stwierdziła, ż'e repatria
cja jest jedynym środkiem, 

Następnie zabrai głos dele
gat brytyjski Lloyd, który 
twierdził, że krytyka t7.w „ak
cji zbiorowych" zawarta \v 
przemówieniu Wyszyńskiego 

on trzw. „pace" tj. deskę do I k 
rozprowadziania i z.acierania Dostawcy m ·e a otrzymują premie 
zaprawy na murze. Dnięk:i u„ 

sprawnieniru tłoczona przerz WARSZAWA (PAP). - W starczył on w ub. miesiącu 

maszynę zaprawa nie pada wielu miejscowościach przy- 'soo •itrów mieka. óbecnie na

stą'pionó już do wYdawania był 200 kg. pasz tr;ściwych, 

be<tpośre<lnio na mur, lecz na chłopóm _ dóstawcom inie- '8 -netrów flaneli i mne arty

plaszczyrznę deski, przy porno- ka należnych premii za mle-_ kuły. 

PARYŻ (PAP). - W koń<' 
wym stadium debntv zabr -
głos wicemin;ster Wierbło ł 
ski, który uzasadnił stano .
sko dele~acji polskiej w om t
wianei kwestii. -

Delegacja polska oświadC'Z 
m. in. wicemlnlster Wi 
blowski ..,- popierała i pop; -
ra wniosek radziecki i wie 

Przed międzynarodo\vą konferencją ekonomiczną 
cy której murarz· roo;prowa- ko dostarczone w grudniu ul'>. Wyrazem poprawy w do-

d7..a zaprawę. roku. . . . 'stawach mleka \lzięki syste-

Praca przy pomocy ma.my- Na _bścle korzystaiącvcn z mowi premiowania iest orze-

nr~mn w gm .. Kąty ytroclaw- kraczanle dzlennych planów 

ny nie da s:ię porównać z pra- sk1e znalazł s1e m. m. A~a~ dostaw w wo.i. krakowskim. 

że przyjęcie za.sad tego w'ni y, 
sku może stać Się poważn -
elementem. który przyczs U: 
si'ę do poprawy m'ędzy-." ·' 
dowej sytuacji politycznei 
przywróCi organizacji na . 
rolę ośrodka. centralizu ~ąc el 
wysiłki ws-z:ystkich narod ~ 'J 

dla utrzymania pokoju i b w 
pieczeństwa. z-

Re-zolucja radziecka w C'\ 
Śc; wstępnej wychod~ z za1e
żen.ia. które jest pocJ<;t.a wo 0 -

zasadą Karty. Rewlucja ~·ą 
dz1ecka podkreśla z jeq) a~ 
s trony ogólńe zadania. Na~e1 
dów Zjednoczonych w . 0 -

runku utrzymania między e
rodowego pokoju i be7.- a
czenst.wa. a z drugiej str 

Poda;emy poniże; w ob- między innymi: „Powinniśmy jących w wake o podwyższe- cą muraT!Z)' wykonujących Zgoda - członek SPóldzielni Malorohw chlo·n 'Władysław 

szernym skrócie artykul, rozszerzać harldel z krajalni, nie stopy życiowej, przeciwko tynkowa'ńie przy póinocy kie]- nr;od~kcyjnej Pilawa. W ub. Nowak z gromady Sma~rzów 

który ukazał si<; w pstat- z którymi utr;zymywanie sto- gospodarczym i społecznym ni. Wystarc:zy po'\vit!<lzleć, 1ż mie_siącu _dostarcz''.1 • on od właściciel fednej krowv. 1io-

' L '!. d ' k · h 11 b · t dl k tk · z ót ' d · dwoch k_row 347 h tro_w tnie- slarczyl w ub. roku 3 500 li-

fom nll.ml!rze wyc"o zo,ce- otm ow ana owyc ies a s u om pr yg owan o WOJ- 8 murarzy w ciągli. 8 godrz;in 
1 0 t t 

gó w .Moskwie ciasopis- nas korzystne. Celem kónfe- ny" wzywa organizacje zw!ą7- <a. procz 0 rzymanei zap a- trów m leka. Zobowiazal s1e 

L t 1 l . "' k ~b . - li ,_ prac;s>, pracując kielnią wyko- ty_ n<i_b.vl on 75 kg. _paszy treś- on do dostarczeni' a w· br. 4.500 

ma „News". rencji jes zna ez eme uo - owe, a y wyJasn y szero~o ciweJ, 3 metry ołotna_. masło litrów. 

bónOsiliśrlly już ha lamach wych form współpracy i po - znaczenie międzynarodowej nać może zaledwie ok. 120 m oraz proszek do prama. 

naszego czasopisma 0 prz;irgo _ )no.c w. nawiązaniu stosunków konferencji ekonomicznej · I kwadr. tynków. przy 'pomo- W pierwszych dniach styCT.

toWa.nie.ch dó z~powiedziańel handlowych". przyczynily się tym samym do. cy tl.doskonalóhej prz& Kra- l'lia br. . skleoy Gminnych 

na kwiecień 1952 roku w Mo- W Karaczi został wybrany jej sukcesów. je'Wskiego tynkownicy, tych Soółdzielni woj. łódzkie~o 

skwie międzyńarodowej kon- komitet Przygotowawczy ~ton Międzynarodowa konferen- samych 8 murarzy w ciągu również rozooczęly ~przed3.ż 

ferencji ekonomicznej, której ferencji. Analogiczne korm e- cja ekonomiczna, zwołana na pasz treściwych i artykułow 

zadaniem jest przyczynić się ty powsta)ą również w Laho- tak szerokich podstawach, po- dnla pracy może wykórtać orierrlysłowych chło)10\n. któ

do pokojowej współpracy róż- be i w innych miastach Pa- winna dać pozytywne wyhiki, 2.400 m kwadr. tynków, tj. rzy w ub. mieRiacu dostar

hych systemów góspodarczych kistanu: komitety te będą zbie- przyczyniając się do normali - wytynkować w ciągu 8 godz. ciali mleko do punktów sku

i spolecznych. W konfertencji • raly materiały .o s tanie -gospo- zacji ,;tosunków gospodarczycl\ halę fabryc:zną 0 kubaturze ou. .Jednvm z dostawców. 

wezmą udział ekonolhiści, prze darki kraju. W końcu stycz- między poszczególnymi kr'.! !d- który pobrał przysłogu,iącą 

mysłowcy, rolnicy, kupcy i in- hia przewiduje się zwclbnie mi śwlata i do uzdrowienia 60 tys. in3
• mu premię, jest matorolny 

żynierowie, działacze z'l.vhi.zko- zebrania przedstawicieli roz- sytuacji gospodarczej w róż- Pomysł Mlchala Krajew- chłop Marian Radvs z Ce<lro-

Wielkim ułatwieniem dla 
dostawców mleka jest stale 
zwiększająca sie sieć pun
któw skupu, których np. w 
woj. opolskim przybyło w ub. 
m'iesiącu ponad 300. W gini
nie Mankoszyce, w pow. 
Brzeg, która miesiec?JJY plan 
skupu mleka wykonała y.i 170 

proc„ zorganizowano dodat
kowo 4 nowe punkty skupu I 
wyposa!i:orto je w udpowiedrti 

- rolę Rady Bezpieczeń., 

illko organu, któremu 'K 
poWier-1.yła główną od PO 

dzialność z.a sprawę pokoi -
bezpiecreństwa. Dla tego 
kóns~kwentnie uważamy 

slus-z;ne jest żąda ni~. by Z 
·mad-z:enie Ogólne • roQ:wia 
komitet „akcji zbiorowyc 

W dyskusji, która loc 

wi i spółdz!elcy - ludzi~ o llych prowincji i zatwierdzenie nycJ;i. krajach. skiego oostał opracowany, rzre- wa, w pow. łeczyckim. Do-

różnych poglądach. składu delegacji, która !)o.ie - :---------------------------------'-------------------------------

w końcu października od- d zie na konferencję do Mo

sprzęt. 

się w komisji, n ie słyS<Zeli 
żadnego argumentu, któr 

\>y!A się w KóJ:)enhadzc sesja skwy. 
M:ędzynarodow~go Komitetu Sfery handlowe Sy\'ii i Liba

do spraw zwołania międzyna- nu zdradzają duze zaintereSó

'rodowej konferencji, po czym wanie międzyna:ródową kon

w różnych krajach rozpoczę- ferehcją w Moskwie. Utwo

ły się przygotowania do wzię- rzyły clne Komitet Przygoto -

cia udziału w konferencji. wawczy, na którego czele stoi 

5 grudnia utwor~ono w Pra- dwóch wybitnych ekonomis -

aze 'Czechosłowacki Komitet tów: z ramienia Libanu 

Ptzygotowawczy. Na sesji Mahmud Namli, z ramienia 

organizacyjnej komitetu za - Syrii - Abdur Rachman A

próponowano między innymi zem. 
nast~pujące tem aty refe ratów Gazeta libańska „Al-Yadaf" 

dvskusyjnych: „O znaczeniu dońiosła, ze szereg organiza

~tosu,tków ekó\'iom'czriYch mię tji gospodarczych Syrii i Li

' d~y Czechos!owacj:i i krajami Mnu wel.mie udział w obra-

stójącymi na ńisidm szczeblu dach konferern::ji. 

rozwoju gcspodarczego i o po- Komitety Przygotowawcze 

mocy dia tych krajów" oraz utworzono również w Iranie, 

„Zapewnienie sprawiedliwego w krajach skandynawskich. 

podz'.ału surowców w skali r '.; nrii, Francji, we Wio -

światowej" . szcch, Argentynie, Kolumbii. 

W dniach l 7 - 21 listopad~ Sekretarz generalny świa-

toczyty się obrady Biura Hin- towej Federacji Związkó\V 

dus!dej Rady Pokoju. Przy- Zawodowych, Louis Saillant, 

j ętio „.-,;zolucja stw'trdza, że oświad'c:żył na V sesji Rady 

in icjatywa zwołani3 międzyna - Gęneralnej ŚFZZ (Berlin, li

rodowej kc>nferencji eltonomi- stopad 1951): 

cznej cieszy sic poparciem w ,,Witamy jako doniosłe wy

sferach handlowych i przemy- darzenie powołanie do iycia 

słowyQh Indii, zwłaszcza w Międzynarodowego Komitetu 

K alkucie i Bombaju. do przeprowadzenia konfereń-

N1 zebraniu kupców i prze- c ji ekor\omiczńej W Mó~kwie.„ 

hwsłowców Karaczi (Paki.<tan) Utworzenie tego kom'tetu 

pr!:cma\vial czlonek Zgróms - świadczy, że grupy gospodar: I 
p7.1in ' a Usl1nvodawczcgo Pa - cze są coraz bardziej zd ecydo

kistanu. Iftiharuddin. :Poin - wane same wyb'erać swóich 

formował 11n Zl'branych. że dostawbów. swoich klientów. 

Pakistan otrzymał zaprmzenie swoje rynki ... " 

RozW'ój gospodarczy 
Przvkhd Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej ._stanowi wyńfoY.•ne 
potwierdzenie faktu, że jedyną dro
gą, prowadzącą do nieustanneJfo roz
woju ekonomiki i kultur')' oraz dó 
wzrostu dobrobytu ludności jest dro· 
ga pokojowego budownictwa, droga 
rozwo1u gospodarki pokojowej, 'dro
ga współpracy z milu!ącymi pokój 
państwami demokratycznymi. 

.Poważnvm sukcesem w dziednnie 
e1;onomicŻnego rozwoju Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej było 
prze~crminowe wykonanie · dwuiet· 
ni ego ?!anu odbudowy i rozwoiu go
spodarki narodowej na lata 1949 -

1930, który to plan został wvkcnany 
w clą~u póltora roku. W łipcu 

roku 1950 przekroczony został po· 
ziom produhc1i przemysłowej 1936 r. 

W styczniu r. 1951 Niemiedta Re
pub!ika Demokratyczna ro~pocz-.ita 

realizację pierwsze~o planu 5-lelnic· 
go na la ta 1951-1955, k tóreij'o zna
c~enie :iospodarcze i poliiyczne wv
l<racza dolekó poza grartice Nie'll\iec 
Wschodnich. 

Wzrośnie przeszło dwukrotnie w po· 
ró•nnan'\u :z rokiem l 9Jó. 

Wyil.i d ósiągnięte w r. 1951 przez 
przemysł NRD świądczą o pomyśl
nyrn wykonaniu zadań pierwszego 
rokll pięciolatki. Plan produkcji prze
mysłowej na -pierwszy kwartał 1951 r. 
został wykonańy w 105 proc., plan 
rta drugi kwarlal - w 107 proc., na 
lrzeci - w 104 proc., przy czym pro· 
dukcja \:>ri\?i\lys!owa w trzecim kwar
tale wzrosła w iporownaniu z analo· 
gi=ym okresem r. 1950 o 21,3 proc. 

Jak poinformowal w swym prze
mó,vieniu noworocznvm pre:ryd.cnt 
Pieck, zadania przewid iiane w planie 
5-lctnim na r. 1951 wykonane zosta
ły w 104 proc. O~ó!na produkc;a 
pr·zemyslowa w r, !952 przeW'yŻ•zvć 
ma o przeszło jedną trzecią j:>ozi.:im 
1920 roku. 
Poważńyml sukcesami może się 

równie? POJZCzy.ć '!!ospodarka rol
{11 NR!)_ Przeprowadzona w lalach 
1915-1947 reforma. rolna zlikwido
wała rńa i ątki ziemskie junkrów i 

prz'ekazal;i prqcu1ący'm cfitopńm po
nad 3 mllfonv ha oosT.arniczvch grun
tów. Jui w r. 1950 powierzchnia za
siewów \ urud'.a ;ność ~lównych u
rl'!'\> żbotowvch przekroczyly po-
ziom !)rzedwoienńy. . 

hektarów nieuprawnych dotychczas 
ziem. 

Rozwój Niemi'eckiej Republiki De
rnokre.tycznej, kroczącej drogą pokó
ju i demokracji, ~!anowi gwarancię 

systematycznego wzrostu dobrobyh1 
niemieckich mas nucu;ących. w 
NRD od dawna zlikwidowano lleL
robo:ie. Zwięks~a się zap<>trzebowa
n!e „na wykwaljfikowane kadry efo 
pracy w gospodarce narodowej. \V 
związku z tym powsta ła sieć szk?! 
przyu9osobienia zaWódowego, które 
szkol!) nowvch robotników. Demo
kratyczne ustawodawstwo pracy za· 
pewnia rpbotnikom i urzędnikom co
roczny phtny urlop i bezpłatną po
moc lekarską, ~warautu;e kobietom 
ró\vne z męiczvznami place. 

W NRD zniesiono kartki na chleb. 
kasze. warzy\va i ziemniaki: skao;;o
wano ta kże kartki na wiekszość wy· 
robów wtókienniczvch, Rząd NRb 
prowo.dzi poli\vkę syst2inatvr:Zne' 
ooni!ki cen towarów masowe~o u
żvt'ku. Po ob'liżce cen w 1950 r»ku. 
30 c'lerwra 19';! r . . orzeorowadzOńo 
nasfępn:\ ol:>ni°l:l<ę cen defalic7nvcl\ 
na towarv żvwno~ciowe i pnemv~to
\vc, a 8 pafdzie~ni!ta 1951 r. dól<ona
rlo trzeciej z kolei obni~ki cen. PHń 
pięcioletni przewidule dakrn nbnitke 
cen itrtykułów żywnofoiowvcl\, to
warów nbso;ve!!o użytku oraz reduk
c ję oodatlców. 

NRD 
cze, liazy turystyczne, hale i stadion 
sportowe. \Y/ ciągu pięciolecia w 

datki na oświatę i cele kultu,aln 
oświatowe wzrosną w myśl pt.nu 
4Ó pror. . 

Sukcesy J!<>spodarcze, osiąunię 
prz'ez Nieiruecką Republikę Dem 
kratycz'ttą, stają śię jeszcze bardz1 
wyraziste przy zestawieniu z svtn 
c i ą w zmarshalliiowanych Niemcze 
Zecbótlni'ch. Zdradziecka klika Ad 
nauera - Schtimacbera, wysługują 

się imperialistom amerykatiskim, z 
przed~je żywolne interesy narodu ni 
mieckie:!o W Niemczech Zachodni 
przeis!a'Czanych w bazę wypada 
dla nowych a.wan!ur wojęnnych, 

sną ciężary okupacyine. Jak pod· 
prasa, pokrywane przez naród n 
miecki wydatki okupacyjne które 
r 1950 wynosiły w Niemczech ' 
chodn.i eh ponad 4 rniliarc!v mar 
wzrosły w r. f951 '.Io 11 mili~rd 
marek. Zwiększa ~ię bezrobo 
Skacz4 w ~órę podatki i ,ceny. 
n'p. od oolowy 1950 'r. do poło 

l'lS\ r. c'en'Y chleba razowe~ó w 
slv o 42 orce., białego - o QO pr 
ol e;ow ~oslfnn\·ch - o 42 proc. 

S11kcesv Niemieckiei Republild 
rilokroltvczne1 na ooln pokoiów 
budownictwa stanowią 'dla cal 
narodu ńlemieckiećo óotęi:nv bod 
do dah,efo wz'Motenia walki o 
kój, o zi'e811oczenie Niemiec prze 
przv!fot'Owvwallin nówej wti'ny p1 
imperialistów atnetykańskich. 

Komisfa Polityczna powin
na podkreślc. jak wielką wa
gę przywląz~je do zakończe
nia działań 1'7ojen nych w Ko
rei, przez ulecenie. by Rada 
Bezpieczeńsfl\la jak naj>zyb
ciej z.e.j<','la s~ tym problemem. 
Rezolucja ~adzóecka tworzy 
konstruktvwhą i lógiczną 'ca
łość. Sięg ona do istoty o
becnych dńości na arenie 
międżyna r owej i szuka 
środków, óre s~ na jba rdziej 
wskt.1z ane, y dopomóc do od
prężenia . tuacji światowe). 

Jest to re lucja oparta śc'lśle 

na z.asa da Karty. J e~t to re
zolucja, kt ra stawia sóbie z'a 
C'el por ozu współpracę 
l wspó!dzi anie między na
rodami. D e!'lacja pelska bę
dzie gloso ć za rezolucj)l ra
dziecką i zywa wszystkich 
<"Złonków misji do poparcia 
tej rezoluc 

a 
KRAr<ó (PAP). - Przy-

kład zało!i; · buduiace.i p erw
szy obiek;t pomocniczy kom
binatu No ·a Huta, zmol;rili
zował ogól bttdown'czych No
wej Hu~y d'o wa'ki o przy
sp1Ps.zcm Wykon.::nia p;anów 
produkcy nych W krótkim 
czasie po uruchom?eniu war
sztat~ kohstrukc ji stalowycfi, 
zam0 .dowa !a zaloga obiektu 
nr 6·1 o ukol\cz~ niu w stan·-e 
surowyi:n b u. yriktl o kubatlI
rze okoto 17~ . ooo m3, w któ
r ym już w d r ugiej połov•:'e 
bież. roku rozpoczną się "Jr~
ce pomocn 'cze przy ouctÓw:ie 
ur?ądzeń Nówej Huiy, 

Przy budowie ob 'ektu nr &4 
Wyróżn'.ły ;;ię brvg-? dy mu
rarskie, m . in pe.~ \c •erov.m;c
t·llcm pr zodown ka pra.·y 
Bozka osi'<'l.~ające średni~ wv
da.'ność w gi·an:cacfi 250 ór~c. 
normy ora z brY srnf!v· b?1rm'ar
sk'e pod kierownictwem Ur
bana i P.(d 0 ńsk'P<(O, które 
skracaj ą c bll<ko o $ tvg>Jdnre 
C?:as wykonan ia str'0nów. 
przy!!o~waly s7erokj front 
pracy dla rnurar-zy. lim<')żli

wiaiąc W ten Spo$ńb znP.C?ne 
przvspie~>Pn!e tempa róbót 
murar"k1ch. 

na międzynarodową konferen- ltezolucja Rady Generaln-ej 

cję ekonomiczną i oś_~la~czyl _ śFZZ „O jedności mas pracu· 

Już obecnie Niemiecka Rl!publlka 
Dcmokra tvczna zajmuje wybitne 
rnie•sce wśrod u nrzeill••s łowron v'ch 

kra jów Europy ~ilcbod'niej. Pod 
względem gbbalnej PTodttkcji prze
mysiowei NHD stoi na '"dn\·m pożló· 
mie z Wlochami, podczas ~dy !tid
n oś6 W1<Jc\ ic•I 2.5 tń>a liczńle's?.a 
n iż ludność Miet'l'liecklej Republiki 
Dcmokratycmei. Przy ko\\cu pięcio

latkj produkcja przemysłowa NRD 

Rząd Niemieckiej Repul,liki De· 
mokra łycznel realizu je polit\'ke sy
stet\\alvcznei!'o zwiekszania obszaru 
źasiewólv. Na szeroką skale orowa
'dzone sa, prace lnclior<lcyjne, zwłasz

cza os\lszatlie blót, dzięki czemu o<l
dano do użytku dziesiątki tysięcy 

W bud ze cie pań~lwowvm NRD wv
asv;jnowano po\vażne kwoty na bu 
do,vę domów mieszkalnych i in°tytu
cji kulturalnych, jak: kluby robotni-

Dale'<ó posunięte sa rów
n;eż prace wykończen O'N'e W 
mn :ei$zym óbi~ke-e nr 65, 
którego uruchomienie prze-

' 

widuje s·ię już w p1erv.s-z:ym 
kwartale br. 

... 

' 
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ZYCIE PARTII 
'Oa•gattł~acja partyjna Z PB Int. I Mnja 

nł~dóce:biłl praey z kandyddlań\i 
W organizacji partyjnej ZPB 

lin. 1 Maja Test 89 kandYćlafów. 
wśród nich 54 ze stażem po• 
wyżej 3 lat. Te cyfry najlepiej 
ilusfruj"' jak organi?.acj„ -par· 
tyjna Zakładów im. 1 Maja 
pracuje z kandydatami. jak 
troszczy się o ich wychowanic 
ł przygotowanie do wstąpienia 
w szeregi partyjne. 

Zanalizujmy pTacę t kondy· 
'dato.mi poszczególnych organi· 
kac'fi oddziałowych. Sekretarz 
organizacji ocfdziałow'ej skrę· 
ealni, tow. Budzyńsk"a. skariy 

'się• „Kandydaci nie uczęszcza· 
ją na szkolenie, nie wykonują 
taąnycb zadań . Nie mamy z 
nich żadne~o pożytku"'. 

Tow. Dobrzyńska jest kan· 
lłydatem od 1948 roku. Stwier· 
dza ona. że nigdy egzekutywa 
nie zwracała się do niej w żad. 
Dei sprawle, że nie powierza
no jej nil!dy zad ań do wypeł
nienia. Tow. Dobrzyńs1ta przy· 
znaje ze wstydem, że nawet 
nie zna statutu partii. „Nikt ze 
tnn11 ni J!dy na ten temat nie 
rozmawiał, myślałam że tak 
jut ma bvć. te mam slale być 
lt•ndydatem"', To samo stw'ier· 
"dzaią inni kandydaci. Tow. 
!'inopkowski ma staż kandydac
ki od 1947 roku. Jest to dobry 
robotnik, kierownictwo ceni go 
za ;ego uczciwą, ofiarną pracę. 

Tow. Snopkowski bardzo 
chciałby zasłużyć sobie na 
miano członka partii. I bez 
wątpienia zasługuje na nie. Na 
1kutek niedbalstwa kierownic· 
lwa organizacji partyjnej tow, 
Snop1ccwskl nie otrzymał le~i
tvmacji PZPR i hk jest do 
Clzlś dnia. Zmieniaj~ ilię sek?„e· 
tarze, zmienia się egzekutywa, 
a „żelatn'i kandydaci'" lJOZO• 
1tail\- Wśród nich znajduje siot 
wi-elu dobrych, godnych miana 
PZPR-owców - ludzi. Jakże 
ln:ożna mówić o wzroście ori!a· 
nizacii partyjnej, skoro w :z:a· 
kładach tych tak karyl{odnie 
lekceważy się pracę z kandy
datami. 

W oddziale 'l!ospodarczym 
kand"vdat Dłużyński trzy razy 
składał już tyciorys i ankietę , 
celem w<tąpienia do partii i 
de dziś dnia egzekutywa nie 
zadecydowała nic w tej spra-
,.,1e. W prost katastrofalnie 
.przedstawia się zagadnienie 

częszczali nil szkolenie ani na 
zebrlmia. Do 'niedawna w cien· 
koprzędnej nie było zwyczaju 
sprawdzania listy obecności na 
zebraniach partyjnych. Obecny 
sekretarz organizacji oddziało
wej, tow, \Vosiewicz stwier• 
dza, że trudno jest uaktywnić 
kandydatów, ponieważ „nie ~ 
na poiiomie". To,'!) Wosiewicz 
także nie zdaje sobie sprawy, 
że wła.!nie jego zadaniem jest 
pcdnieść Ich poziom. A kandy
d&tom nie brak dobrych chę~i. 
Tow. Kazimiera Walas - ob· 
ciągaczka, stwierdza: „Chętnie 
wykonywnlallym jakąś pracę 
party jną fub społeczną, lecz 
nikt do tej pory nie zwrócił się 
d ~ mnie z taką propozycją", 

Ni"elepiej jesl w ·!'irzędzafoi 
średnioprzędnej. Czlonkowi'e 
egzckulvwy organizacji oddzia
łowej. tow. tow. Siciński i Pie
klarz przyznają, że egzekutywa 
nie troszczy się wca\e o kan
dydatów. Jeszcze nigdy na po· 
siedzeniu egzekutywy nie o· 
mawiano sprawy pracy z kan· 
d)'datami. Na skut'ek tego 
przyjmowanie do partii • odby· 
wa się w sposób mechaniczny, 
kierownictwo organizacji par· 
ty jnej nie wie bowiem, czy i 
który kandydat zasłużył sobie 
na legitymację partyjn ą. 
Wprawdzie 9 kandydatom po· 
wierzono pracę w organiza· 
cjach masowych, ale nikt nie 
wie, jak wywiązują się oni z 
tych zadań. Sekretarz • tow. 
Cy~an powiada: „Nie jestem w 
stanie wszystkiego wiedzieć". 
A przecież kontrola Wykonania 
jest niezbędna. 

Wszystkie le poważne za· 
niedbania w dziedzinie pracy z 
kandydatami mają swe iródlo 
w niedocenianiu tego wabcgo 
zagadnienia przez kierownic
two podstawo.wej organizacji. 
Wprawdzie w listopadzie ubie· 
gł'ego roku egzekutywa podsta· 
wowej organizacji analizowała 
prac'ę z kandydatami, ale była 
to analiza bardzo powierzchow
na. Podjęte wnioski dotyczyły 
zaś tylko sprawy przy jmowania 
nowvch kandydatów. Uchwala 
nie wspomina słowem o przej· 
rzeniu kadr „żelnznych kandy
datów" i uregulowaniu ich sto
sunku do partii. Uchwała eg
zekutywy nie dotarła zresztą 
do żadnej organizacji oddzia1o
wej. 

dowania nie stanó'Uli tutaj szkó
ły partyjnego wychowaoia. 

Co rozumiemy przez powie· 
dzenie, że z kandydatem trze: 
ba systematycznie pracować? 
Żeby go wychować, żeby go 
przyifo\ować do wstąpienia w 
sz'eregi partii. trzeba powie
:rzać mu ~ania w pracy par· 
ty jne1 i spotecznej. Kafldyda'ci 
powinni wykazać się pracą w 
,oq(anizacjach masowych. - wf 
Lidze Kcbiet jako przodowi;ii· 
ce społeczne, w ZMP jako agi· 
tatorzy, grupowi czy ·prze\vod· 
niczący, w organizacji 'iwiĄz
kowej - jako mę:towie zaufa
nia, radńi, aktywni działacze. 
Organizatorzy grup partyj'nycb 
powinni powierzać kandvd.
tom zadania w kolportai.4 pr.
sy, w walce o oszczędność, 
ilość i jakość pródukc1i itp. 
Organizalorzv grup przede 
wszystkim pow'inni czuwać nad 
wzrostem kandydatów, obser
wować ich w pracy codziznnei. 
Uchwała KC PZPR w sprawie 
wzrostu i regulowania sk!adu 
partii z grudnia ub. roku 
stwierdz"a• „Nail'epszą formą 
wdrażania kandydata do wy· 
pelniania obowiązków członk• 
partii jest powierzanie mu koń. 
kretnych zadań do wykonania 
i udzielanie mu pomocy w wy
wiązywaniu się z poleceń par· 
tyjnych, szkolenie partyjne o· 
raz rozllfowy ): nim na temat 
obowiązków ezło11ka partii. 
Tylko stała troska i systema· 
tyczna opieka nad pracą kan· 
dy datów ze strony członków 
partii i nadrzędnvch instanc1i 
mote spowodować, że zniknie 
z szere .~ó'v naszych or [fanizac!i 
tzw. dhrgoletni kandydat"' 

W Zakładach im. l Ma·ia. 
które· nie wykonały 'planu pro· 
dukcyjnego za rok ubiegły, na
leży uaktywnić kandydatow w 
walce o plan, powierzać im za
dania w dziedzinie r'ozwoio 
współzawodnictwa, wielowar
sztatowości, likwidacji posto· 

iów itp. 
K~ndydat opuszczający się w 

pracy zawodowej - leń i bu· 
melant nie reagu jący na upem
nienia - nie powinien ani cl'twił1 
posiadać kandydackiej legity
macji. 

GLOS ItOBOTNICZY. 

Ulepszyć działalność organizacii zwiqzko\Ar.ych 
- upowszec.hnić socialisłyczne metody pracy 

Na Plenum Zarzfldu Głównego Związku Zawodo
wego Wlókniarzy, które odbyło się przed kiLku dniami, 
wygtosił referat przewoaniczący Zarządu Głównego. 
tow. Z. Krzywański, fragmenty któr'ego zamieszczamu 
poniżej. · 

Po omówieniu wyników 
wykonania planów we wszyst
k ich branżach przemysłu wló
kienniczego za rok 1951, tow. 
Krzywański sc~arakteryzował 
znaczenie ruchu wspóhawod
n\ctl.va pracy oraz zadania 
stojące przed nim w roku bie
tącym. 

Poważnym bodźcem do 
przekroczenia planów pr9 -
aukcyjnych i wzrostu wydaj-
ności, do walki o jakość 

i obniżkę kósztów wł;isnych, 
był szeroki rozwój socjalisty
cznego współzawodnictwa 
pracy o'party na konkretnych 
zobowiązaniach. W ubieE(łym 
roku 32 procent pracowników 
naszych zakładów brało udział 
we współzawodnictwie. O ty
tu1 najlepszego zesp<i1a tkac
k : ~go walczyło 1.400 zespołów, 
zrzeszających 18 tysię_cy tk'a
czy i majstrów. Dzięki temu 
wykonanie baz w tkalniach 
wzrosło o 6 procent. Na i lep · 
sze wyniki w tym współza
wodnictwie uzyskały ZPB irfl. 
Szymańskiego. Przeciętne ·wy
konanie norm w tych zakła
dach W"Lrosło o 22 proc. We 
współzawodnictwie o tytuł naj. 
lepiej przykręcającej prządki 
brało udział w każdym kwar
tale ponad 9 .0M prządek I po
magaczek. W wyniku tego 
popqPvila się jakość naszej 
przędzy, co '.uwid.ocznilo slę 
w podniesieniu jakości goto
wych towarów pierwszego ga
tunku z 73 proc. w styczniu 
na 82 proc. w grudniu. 

OSIĄGNIĘCIA UBIEGŁEGO 
kók\J 

W sierpniu ubiegłego roku 
Północno - Łódzkie ZPJ pod
jęły zobowiązanie oszczędnoś
ciowe i wezwały do wspólza
wodńictwa ihne zakłady tego 
pr7.emysłu. Na apel odpowie
działy załogi sześciu fabryk, 
przyspanając oszczędności w 
sumie 67.ÓOO zt Roszarnia ży
rardówskich Zakładów Prze -
mysłu Lnlarskieg'o podjęła 
zobowiązanie uzyskania ' naj
wyższej wydajności }Vłókm• 
dlugiego i żmobilizowała za
łogi sie'dmiu roszarń. 

rej na VIII Plenum CRZZ 
mówił tow. Kłosiewicz. szcze
gólniL uwidoczniła się u nas 
w III kwarta le. SpowodowalJ 
ona rozluźnienie dyscypliny 
pracy, w~rost nieusprawiedli -
wiońej absencji i pogłębienie 
fluktuacji załogi. Rezultatem 
tego byto zahamowanie wzro
stu wydajności, niewykona
ni·e w wielu zakładach pla -
nów produkcyjn,ych za III 
kwartał oraz planów rocz -
nych przez przemysł dzie -
wiarski I włókien. łykowych . 
Poważnym niedociągnięciem 

w naszej pracy była niedo -
stateczna troska o · podniesie
nie kwalifikacji zawodowych 
praco?11ników naszego przemy
słu. Zbyt opieszale wprowa
dzano w zakładach szkó1ertie 
metodą inż. Kowalewa. Wpra
wdzie metoda ta bjrla popu
laryzowana, wprawdzie ot· 
warto w Zariądzie Glównvm 
gabinet metodyczny inż. Ko
walewa, ale nasze ogniwa 
związkowe I administracyjne 
nie doceniają doniosłości tej 
metody. Stosuje się ją częst'l 
bezdusznie. bez uprzedniel(o 
przygotowanfa załogi, bez po
pularyzowania osiągnięć jLŻ 
przeszkolonych tkaczy i przą
dek. Brak jest troski o za -
pewnimie odpowiednich wa
runków pracy przeszkolonym 
robotnikom. 

Mamy powatne braki w 
dziedzinie współzawodnictwa 
pracy. Komisje współzawod -
nictwa nie pnejawtają nale
żytej aktywności. Brak jest 
lnicjatyWy w rozwijaniu no
wych form ws!lół'zawodnlc -
twa. Komisje zbi'erają się 
wtedy, kiedy trzeba zatwier
dzić 'pOdzial nagród, a trzeba 
zaznaczyć, że robią to często 
w sposób mechaniczny, a na
wet kumoterski. 

WARUNKI PODNIESIENIA 
. POZIO!YrU , 

WSPÓł..ZAWODNICTWA 

Zgodnie z wybcznytnt za
wartymi w referacie tow. Kło
siewicza wygfoszonym na VIII 
Plenum CRZZ musimy wal
czyć o wyższy poziom socja -
listycznego wspólzawodnictwll 
pracy oraz ruchu racjonali -
zatorskiego. W tym celu trze-

sprowadzają to zagadnlerile 
do rbzdawnictwa nagród pie· 
niężnych, nie widząc potrzeby 
stosowania innych, społecz -
nych form wyróżniania za ak
tywność we współzawodnic -
twie. A przecież istnieje wie
le form odznaczeń. które mo
gą i powinny budzić dumę wy
różnionych. 

DECYDUJĄCE ZNACZENIE 
PRACY MASO\VO

POLITYCZNEJ 

Piąty warunek - to szero
kie organ izowanie pracy ma
sowo - politycznej. Bez. pracv 
masowo - pol!tycmej nie moż
n skutecznie walc>zyć o zre
alizowanie zadań \.:>Tanu 6-iPt
niego, rozwijać wspÓłzewod· 
nictwa. podnosić wydajno~ci 

I jakości. Robotnllt. któ\·y 
podpisai zobowiązanie pro-iuk
cyjne. musi wiedzieć, jakie
mu celowi służy jego wysi
łek Musi wiedzieć o tym, 
że wykonanie jego zob<;iwią -
zań przyczynia si'e do wykona-. 
nia l przekroczenia planu je
go zakładu pracy l plaqu O· 
gólnonarodowego. że wvkoml
jąc zobowiazanie. zwiększa on 
wkład w budownictwo soc]ii
lizmli, llmachla obronność oj
czyzny, zwiększa dobrobyt 
swój i całego narodu. Orga
nizacje związk'owe powinny 
wprowadzać coraz to nowe 
formy organizacyjne ruch ll 
współzawodnictwa pracy. Nie 
ma nic gorszego dla tego ru
chu, jak zamknięcie go w 
sztywnych, schertlatycznych 
formach organizacyjnych. 
Trzeba śtale śledzić I usuwać 
przestarzale formy, widzieć 
„nowe", które 5ię rodzi, roz
wijać je I wprowadzać w 
tycie. Tego uczą nas bogate 
doświadczenia radzieckich 
związków zawodowych, n3 
których powinniśmy się wzo· 
rować w naszej pracy. 

Organizowanie współzawod
nictwa socjalistycznego nie 
znosi pnerw I zahamowań, 
wymaga natomiast niepr,er -
wan ej, <;odziennej pracy. 
Szturmowość I kampanijność 
n ie sprzyjają systematycme -
mu rozwojowi współzawodnic
twa. 

DO WALKI O ltEALJZACJĘ 
NOWYU\I zAbA~ 

Towarzysze. wkroczyl'iśmy 
w trzeci rok Planu '6 " letnie-

go. Partia i rząd postawiły 
przed nami chlubne zaqanja 
walki o wykonanie planów 
produkcyjnych, o rozbudowę 
naszego przemysłu, żłobków, 

i-rzedszkoli . zajonie walki o 
dalszy wzrost naszej go;:po -
darki us·po!ecznionej, w'.rost 
dobrobytu kult11ralnego i ma
teria1ne!!:o mas pracuiąc,·ch. 
Przed wtókn'auami stoją za
dania podniesienia wartości 
produkcji w przemyśle oa -
wełnianym o 2.9 proc . w ;t,
sunku do roku ubiegłego. w 
przemyśle wełnianym o lfl.'O 
proc itd Aby te zadania ~:y
konać. · musimy oodni"ŚĆ Z!'la· 
cwie wvJajno$ć pracy k9żd~
fl0 robotnika Mu•im.v zmohHi
rnwać wlókniar1y dó walki o 
obniżkę kos:rtów własnych. o 
postęp techniczny ulepszyć 
1zhłalność kom«ji u spr~w • 
n 1eń, upcwszec!iniać twór~ze 
pnmysly nowat?„tw. 
Przystępuiąc do "''Yk0'1.'1 -

r.ia planu t' zeciego roku Sze
śc; <. latki trteba. -..cv wszv•t"•e 
na~ze rady zakładowe I wszy
;tKie ol(niwa zwiąr.•'·'WE' ;>:l· 
ma'y dokł ad nle 50tojące P'7.'1!'> 
niml.,tadania W ~· m celu po
!,., <1mv naszym ra:l·"l'Tl zakła
dowym . aby w "''"!<W naibl;ż. 
szych dni zapov1a>v się 7 pl"3 · 
nami produkcY'nymi S"- •~!1 
L.ah.ładów i ust~ ' lły wsi:.1'lnie 
o. administracją kon1..re'.ne 
forrry walki o ich wvkor'l~tie. 
Mt's:my poł··żyć także dJ7.y 
rad•k na spr a,-.;'/ c)yt 'We na 
p«lne i 'pra w idio Ne wy lw~z,•
stcnie fundl1.;1n 1kcj1 svcj~ l -
ne1 I BHP. W walce o poko
nanie trudności gospodarczych 
winniśmy uświadamiać kla
sę robotaiczą, że pi:zełamy -
wać te trudności należy w 
nieustannej walce o wzrost 
wydajności, o podniesienie dy
scypliny, o usprawnienie na
szej pracy na każdym odcin
ku. 

W oparciu o dośwladc>:Pnła 
kraju zwycięskiego socjaliz
mu - Związku Rad,ie~kle im. 

w op'lrclu o wytyczne Pol -
skiej Zjednoczonej Partii Bo
botniczej I VIII Plenum CRZZ 
zmobilizujem:v masy włók -
nlarzy do walki o chlubną re
alizację zadań produkcyjnvch 
tneclego roku Planu 6 - let
niego. do welki o wzmocn'le
nie frontu narodowego. do 
walki o utrwalenie pokoju. 

STR.3 

["c~;„~~~:;~„„„„„„„„„„ ... -, 

~ rządziła burżuazja ~ 

Karygodne 
marnotrawstwo 

zdrowia ludzkiego 
„Kurier Łódzki" 

c ~iii 1935 r . pod 
zym tytulem pisal 
stępuje: 

18 sty-
pow·yż

co 'na-

„Mimo istniejących P\Ze· 

.:~ pisów w dziedzinie bezpie ::~ 
czeństwa i higieny pracv 
w fabrykach, pisma co
dzienne pr~pełnlone •ą 
kroniką, notującą stale nie
~zczęśliwe wy'padki. Przy
czyny tkwią przeważnie w 
wadliwych . , urządzeniac'.l 
wars1tatów pracy. Wvpad-
<i drobniejsze istnieją 1a 
porządku dziennym. Obok 
nich co pewien cias no· 
tuje sie wypadki o powa?.
nle.lszych rozmiarach . jak 
ostatni pożRr w jednej z 
f'1bryk łódzkich. w której 
straciło życie dwóch ro -
ootników. iak podobnv wv · 
padek w masarni. przy ul 
Głównej itd F:italne 'c·a
tv 11a oknach fabrvk łMz
klch - to również 1edn~ 
z przvczyn powtarzAi>1cvcl· 
,ię wvpadków. Tstnleie 
karygodne marnotrawierlle 
~drowia lugzkiego, praca w 
pyle duszącym. brua1i2 

§ nieporządku. brak często e
l lementarnych środk0w 
j ochronnych przed pyłem 

..: i trującymi sub~tancjami 
chemicznymi, stwarza po
nurv obraz stosunków ·w 
warsztatach pracy. ponie
.,„ · warunki bezpiec7eń 

stwp uragają wszelkim 
przepisom. Stwierdza 
to również tak powaz
na placówka jak In
stytut Spraw ~polecznych. 
który twierdzi. ze w WY· 
padkach przy pracy nai • 
częściej nie ma kto udzie
l ić pierwszej pomocy, br 
brak jest osoby fachowei 
powołanej do opatrywqnl11 
ran, brak skrzvnek ratun
kowych z opatrunkami. 

Oczywi~cie, takie zanied · 
! 1an1a Po\iiodują, że clfóbrie 
§ ok31 eczenia kończą sle r e
s sto tragicznie. bo amputa
§ :ją, a więc kalectwem". 
: : 
•lltltlllłlH•llłlllllllllłlłłlłlllllllUtłłłłlllUllHMll" 

pracy % kandydatami w przę· 
tlzalni cienkoprzędnej, 1ldzie 
do oi'edawna sekreHtrzem or· 
i<anizacji oddziałowej była tow. 
Similakowa. W organizacji tej 
znajduie się 21 kandy datów, 
w tym 14 ze stażem powyżej 

3 la\. Do\yc1ic7.a~ nie wykony· 
wa li oni i.adnvch z~dań, nie u-

Statut naszej partii stw'ier
dra: „Okres kantlydowan:ia jest 
konieczny w celu wdrożenia 
k'andydata do wypel11iania o· 
bowiązku członka partii, spraw· 
dzenia przez orgaiiincję par· 
ty jną jeJ!o oblicz"a politycznego 
i mo'ralnego oraz zapoznania 
kandvdata z linią polityczną i 
stal\i!em partii. 

Trzeba, aby organizacja par· 
l}ina ZPB im. 1 Maja przy
swoiła sobie w pełni tę wla· 
kiwą, bolszewicką metodę 
pracy z kandydatami. Tolero· 
wanie w szeregach or~anizacii 
kilkudziesięciu }<andydatów z 
kilkuletnim stażem jest rzeczą 
karygodną, hamującą wzrost 
partii. obniżającą poważne zna
czenie okresu kandydowania 
na członka PZPR Trzeba, aby 
on!anizacja partyjna ZPB im. 
1 Mlja zrozumiała, ze prawi
dłowe wychowanie kandyda
tów ii.st iednym z podstawo· 
wych zadań partii w wake o 
ncwe kadry, 

Do wykonanfa naszych za
dań przyczyniły się szczegól
r• ~ ehtuzjastycznle poaeji'no -
wane przez załogi zobowiąza
ni~ z okazji rócznic i św'iąt 
państwowych. W samvch 
tylko Zakładach im. I ·Maja 
zobowiązania te dały dodatko· 
wą produkcję wartości 115 
milionów zł. 

ba: r--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

Po pierwsze - przezwfhlę
żyć formalistyczny stosunek 
do współzawodnictwa pracy. 
Trzeba. aby rady zakłatlowe 
konsekwentńie wdrażoly - <Io 
zainten;sowania Współzawod 
nictwerń ~ężów zaufania I 
grupy ~wiązkowe. Trzeba, aby 
mąż zaufania wspólńie z or
ganizatorem grupy partyjnej 
i majstrem órganizowal wspól· 
zawodnictwo i czul się odpo
wiedzfalny za jego wyńlki I 

W Polichnie mo~ło być lepiej 
Kierownichiro _organj~ac ji 

pąrtyinej Zakładów im. I Maja 
Yddoc znie zapomrtiało 'O tvm 
punkcie statutu. Okres kandv· 

Przodujący ;akład w~ókien sztuctnych 

H. WRZESIŃSKA 

Zaklad'!I Wl6kien Szt~cznych tD Jeleniej G6T~e dzi'ękl oftaTnej pracy zalogi wyk01tału 
roczny plan prodt1.kcy'jny w dniu 25 października 1951 T. Do końca roku :>:aloga zakła

dów dMa dodatkowo prodtLkdę WaTtości 1.400.000 z!. 
Zaklady w Jeleniej . Górze pr odulcują: przędzę syntetyczną, źylkę i szczecinę syntetvczną, 

włókno cięte itp. 
Na zdjęciu: wybitna przodownica nracy, prządka-cewiarka, Janina Skibowska, która wy. 

rabia śred~o 153 proc. normy 

W ubiegłym roku wlóknla -
rze. opierając się na doświ a d
czeniach radzieckicli. zastoso
wali szereg nowych. ~ocjall -
stycznych metod pracy, jak: 
tl"ójki tkackre I prz~dzalnl -
-cze oraz szkolenie I doszkala
nie metódą fnż. Kowti.rewn. 
NaJ)S'owaźniejszyml osiągnię
ciami w tej 'dziedzinie mogą 
się poszczycić ZPB im. Szy
'roanskieg·ó oraz Zakłady Ku
dowskk gdzie pracuje obec
nie 65 trójek tkackich. Or
ganiżowanie trójek napotyka 
jednak w wielu zakładach na 
trudności. wynikające z nie
dolltateczn~go u:świadomienia 
załogi, a częściej - z dzialal
ności wroga klasowego. Na
sze ogniwa związkowe win
ny zdecydowanie przec!w0t~ -
wić się tej szkodliwej dzlatal
nośct i energiczniej przystą -
pić do órganlzówańia trńlek, 
dżięki którym pówaźnle wzra
sta wydaj n ość pracy. 

TRZEBA ZW A.LpZYO 
BRAKI W PRACY 
ZWlĄZROWEJ 

Następnie tow. Krzywański 
omówił braki i ni edociągnię
cia jakie wystąpiły w pracv 
organizacji związkówych w 
ubie11:ly m roku. 

Atmosfera beztroski. o któ-

rozwój. 
Drugi warunek, pd którego 

zależy 'rozwój współzawodntc -
twa - to lista:lenie należytej 
współpracy orgimizacji wiąz 
ko"'(Ych z admi'ni~traćją gó -
spodarczą, poczynając od nai· 
niższych szczelili. Wi ele rad 
zakładowych nie zdaje sóble 
sprav.'Y, że ścisła współpra
ca z kierownictwem zakładu 
jest niezbędna dla zapewnie
nia stale.\ pomocy współza -
wodniczi\'ćym. 

Trzeci warunek - to popu
laryzowanie i upowszechnia -
nie notvych form współza -
wodnictwa pr;icy Mamy wpr~ 
wdzie w tej dziedzinie pewne 
osiągni~i a, ale jeszcze wiele 
ogniw związkowych przecho -
dzi obojętnie obok lnlcjaty • 
wy robotniczej, nie pomagając 
jej rozwijać się. 

Czwarty warunek, od któ
rego zależy rozwój współza
wodnictwa pracy - to stoso
wanie prawidłowych zasad 
przyznawania wyróżnleń, od
znaczeń i premii. Niektórzy 

Jest późny wieczór. W izqie cy w bardzo krótkim okresie 
zarządu · spóld zielni produkcyj· wspólnej gospodarki. Oto iaka 
nej w Polichni2, w pow. piott-· iest przysz1ość przed uspó,ł
kowskim. grupka luclzi w sku· dzielczoną wsią - myślał Ma· 
pieniu pochyla się nad rozpo· lee - przy~otowuiąc sprawo· 
startymi n: stole arkuszami zdanie z dzialalności zarządu 
obliczeniowymi, obrazującymi na walne zebranie. 
dochod spółdzielni. • • • 

. Właśhi'e d'.okona'no ostatect- Dyskusj"a stawala się coraz 
nego rozrach"unku. Wartość Zywsza. Wszyscy czionkow'ie 
dniówki obrachunkowei wvno· spółdzielni prndukcvjnei w Po
si hi 10,16 zł. Nie 1est to wiele, !ichnie zabierający g

0

ło• na 
ale I wcale nie mało, ~dy wziąć rocznym walnvm zebra'niu zgo· 
pod uwal!ę, :!e ies\ to pierwszy dnie oświadczyli. ze osią!!nię· 
rok zespołowej gospodarki cia spółdzielni są duże. Nie· 

Jasna smuqa światła ze sto· mniei iednak bvly i poważne 
iącej pa stole lampv ośw'ietla braki. Fakt. te dniówka obrll· 
na chwilę twarz 6l-letnie~o chunkowa w naszei spółdzielni 
członka zarządu spó\dzi elni wyniosła zaledw'ie tOJ'i zł -
- Andrzeja Malca , Z całej pb· powiedział Władvsław Drożdż, 
stad Male~ - bvłe~o KPP-ow· jest winą nas wszy~tkich. Maż. 
ca, pioniera spółdzielni pro· na byt"' osiągnąć dużo więk
dukcyjncj - przebiia radość , 'szy ' dochód., gdyby wszy•cy 

- A jednak trud się ooładł pracowali uczciwie. 
- stwierdza zasłużony b.:>jow· Są tacy, iak na przykład Jó· 
nik o postęp ~si. Nic nie jest zef Bąbo! czy Jao Gieszcz, 
w stanie umniejszyć osiągnięć kt6rzy, chociaż SI\ członkami 

s'półdzielców. Spółdzielni, nie wypełniają PO• 
Malec przed woiną pracował winnośd statutowych. Jóuf 

na sezonowvch' robotach. Tu Bąbo! wypracował zaledwie 62 
d7i eń, tam dwa. Za pracę po· dniówki. Słusznie zatem udział 
nad siły otrzymywał głodowy iego w dochodzie będzie nie
zarcbek. W chacie st .ałvm go· wi<olki. 

Popetniliśmv wielki błąd le-
niąc się na wiosnę z sadze.niem 
ziemniaków - powiedział An· 
toni Rózita. Późno zasadzóne 
kartofle tle plonowały , Przy
niosło to spółdzietni stratę o
koło 20 tys. złotvch. 

Ogólny · dochód sp6!dzfelcZT 
pO oshtećzntm rozrachunku z 
POM. po spłacie kredytów I 
odliczeniu poważnych sum na 
rezerwy, wyniósł ponad 32 tv~. 

złotych. Naiw'ięcei otrzvm•ll 
ci. których wkład pracv bv! 
najw'ięl<szy. Na orzvklad Ste
fa„ Jasek za przepracowanvcb 
367 dniówek otrzvma 15 kwin-
tali żyta. 5 kwintali pszeńicy 

i innvcb produktów oraz w gó· 
tówce. 3. 728. 72 zł. 

Widać stąd jasno, ie dobra 
praca w Spółdzialni opłaca ·się 

bardzo, Zrozumieli Io cZ1onkó
wie spółdzielni produkcvinei w 
Polichnie, postanawiając w 
bieżącym roku dolotvć wszel· 
kich starań. abv podnle§ć swe 
gospodarstwo na wvższv po· 
ziom. Można to będzie o'Sląg· 
nąć dro~ą uczciwej pracy. dro
gą ziednvwania I pozyskiwania 
dla spółdzielni nowvcb człon· 
ków spośród małorolnych ł 
średniorolnycll chłopów. 

J. BUOZMKT 

Sokolnickie zwycięstwo ściem bvła nędza. Podobnie ~---------------------
było w rodzinach Dro-l:dżów, 

Cza1Jlów, Jasków i innych ma· 
W świetle przefeżdta .ią cego z głoW.frr1 warko- -d ość 1 wzruS'Zen•e. Bo to 'przeds•kole - w tym kie sukcesy dadzą się -wyrazić procerltanń, te lorolnych. 

tern motocykfa miJllnt'ła śylv:e'tka rower2ysty . miejscu. gd2:e przed wojną nie śmiało I nie mo- najwi~ksze zwycięstwo akcji - to ludzie, któ- Na wiosnę w 1949 r. groma· 
Reflektor na dłui.s>.ą chwi:e oślepił i koti ia ~\{!. ghi wei'ść chlóp·· skie dziecko - \o i'akby wyraz rzy wyrośli i zaktywizowali si". p 1 ł d · d · " dę o ichno zaczę a o wte 7.aĆ gnącego podwoc!P,, i iadfjcą na wozie grupę Dro- dn·a dzisie!szego. i< * "' 
ga wydawała się całkow:cie ~zarna i na p•Mn·J Pow!cm 1'en'ej - poprawia się Glowaczowa, Tow, Żurawski i Wawrocki - ag'_taton:y ekipa robotników z hutv „Ka 
oc7 y starały się przen'.knąć ciemności gruini.'- a l(łos jej nabiera mócy: - Tu s'.ę rodzi zwycię- z Pabianic - byli Łrt>chę onieśmieleni. Właśnie ra"' w Piotrkowie. Robolnicv 
wego w'.eezoru. Po dobrej chwili dopiero z tej stwo. widzi się. j Hk na przekór wczora.i!;rzym tu. właśnie teraq: - po wielotygodniowym poby- tłumaczy li, przekonvwali chło-
CZPluśc; pocz~ły s1e wyłaniać po obu srrl;na«h dniom - wyrósł dzień dz 'siejszy i wyrasta ju- cle w te}enie. Nigdy przedtem tego nie odez.u- pów 0 konieczno<ici prze i~~·a 
dr0gi jedyne orierit~cy_; ne punkty - żótfe kwa- trzejszy. wali, dopiero teraz. gdy usłyszeli te proste, 
draty ok'.e n chłopsk'ch domów. M;ialitmy wieś. 1' * "' rL głębi serca płynące słowa. cl.o wyższvch form gospodaro· 
Podróż zbliżała s:-e ku końcowi. 7.. da1a zabły- Plenarne zebranie PZPR-owców roz.p0C2ęło - Bo my wam dziękujemy - powiedzfał tow. wania - gospodarowania ze-

sły śt'."l~tła lamn ele.ktryez.nych, później cora~ s~ punktualnie. PrtiYs<li niemal wS'zyscy. z wy- Fornal - w to, że tyle rapracowa!iście się, że nas spałowego. Spółdzielczość pro· 
wyrazn 1e1 zza pni 1 konarów drzew rozłożv- jątkiem zalr11dnionych na wieczornej zmianie 1fauczyliście pracować. Być agitatore m to w iei- dukcyjna to jedvn<t droga do 
St)1ch wyłoniły się kontury budynku. Nie trzeba w ta rt aku. Zebranie miało charakter s-z:ez.egól- ki zaszczyt. Pokaeywaliście to codziennie nam. \vvrwania wsi z wiekowe~o z<a. 
byłr. znać nawet h istorii sokoln'ck'ego Prezy- nie uroczysty. Przybyli akt:ywi~ci ZSL. członk'l- partyjn ikom i bezpartyjnym Dzii;kujcmy za to, 
d'tmi Gminnej Rady - al)y tak od rarzu, od w:e Zarz~du Gminnego ZMP oraz bezpartyjni ze boihagaliście. żeście agitatorów zaktytv'izow·aa cr,fania i nędzy - mówili ro· 
p'erwszegó we'rzenia domy:i leć s·e, te nie je~t chlopi. k1órzy szczególnie wyróżnili się w akcji _ no i w ogóle„. botnicy. Chłopi słuchali. ale 
to zwykły lokal gm:nny, ze ten gr.1~ch mA swó- skupu i kontrnktacji. I właśnie sprawie podsu- Fornal nie mó~I wiecej mówić - bo tyle iakoś nie decvdow~li •ie "" 
ją historię - starą pańską i now~ ch!op-ską - mowania i oceny przPhiegu akcji było pośwle- trzeba był<1by powiedzieć. a coś w gardle wi~tb zało7.enic spółdzielni. l'owodem 
!ud.iwą. con02 zebranie. i wszyscy dobrze się rozumi<'li. Przyw•ązali się wahań większofoi chłopów bv 

Lekko pociągn:ęty koi'1 zat.rzymał się gwał- Nastroj pogodny i uroczysty -' taki właśnie do siebie wzaiemnie - c i z Pabianic i Ci z Sn-
townie. Na ganku w świetle przen'kającym jaki może dać poczuc ie dobrze speln:onego kolnik. I dlateg'l jak przyszło do pożegnan'.a la kut.ck3 plotka 0 tvm ;ako· 
z otwartego pokoju st.aneła kobieta. obowi ą7[rn, 105 proc. 'real\2acji planu sk1.1pu I mów - nieskladn!e to poszlo. bv spółd z ielczość miała dopro· 
Gościnny ru ch ręką i· przewod n'czqca Pre-zy- z:emn iakr\w i ty:eż procent - skupu zbóża. Za- 'i'ow WaWróck1 1\ siłował bdpowicdzieć. N eraz Wadzić ich no ruinv itn. 

d ium GRN tow o·owaczowa zapros:la pnyby- legtoSc-i finansowe całkow'.cie uregulowane. to już mówi1 nil z<:bl"aniach w sokolnickiej gm:· J~dnak w lutvm 1950 r. no· 
łych do ;okalu urzędu. Ale to n ie wszystko - stW:erd-za gm.nny pel- nie. n iemal we wszystkich zagrodach. ale i Jf'mu 

18 pokoi J'.>!!lacu - w okresie mi<'d~ywo~ennym nomocnik. - N:e wszystko da s'e wyrazić prri- 'r'tlc nie wyszło. Więc z.warły się w mocnym w~!ała w Polichnie spółdziel · 
7.am: ~s2kiwałv 2 osob:v Dz iś w pałacu mie'Cl s'ę ce'r'ltem i datą przedterm·nowei realizacji. ::\•Jk- u'.c'.sku dłón ; e rornala i Wawrockiego - ale me nia produkcyfne lll tvpu. 
Kom !et Gminn:v Parti i. szkoła Pl"lN'l~cko le i cesem iest to. że potrafiltśmy włączyt do ~l{Cji tylko ich Ten uścisk wyrażał coś znaCTnie po- Od ·cze!!o rozpocT.vn"no? 01 
swiet:'ca z bibPoteką ZSCh. Wszędzif' ;asno. matorolnych i śreclniorolnvch tlezJ);,rt:v.1 rlych \ężpie;"2t'go Zrnzumieli to zebrani na sali 6 lic bvcl1 koni 'które zadekh 
pn,·1ulnie. Na śc1anach portrety. tran~paren!y gospod•r-rv \ przy ich pomocy rozprawiĆ' Się Ń'iech żyje n1erozerwal11y soiusz robótniczó - rowali spółd,icłcv iel<o wkhd. 
i has•a Stoly. krzesła 1 ławk i - duże ; maleń- z tym1. którzy ~wiadóm1e c1agnęli naszą gminę ch~opski! - zawołał ktoś Ż obecnj;ch - a z i!O 
k 'e. dla n8'młorl <?. ych Tu s1e m ·e•c1 przcdszko- do tyłu p iersi wvrwa.t się gromki oli:rzyk: - Niech ·żyje! C·l:-<?cnie koni ie•t tvlko 'I al• 
le D•J mg i OC"...ko w głowie przewn.inkz'lcei Mówili w dvsk'lsil gospodai-z.e o zawsze opor- Niech żyje! iakichł Jesl 8 dorodnvch kr.;w 
GRN O te.i norze nie ma tu dz 'eci . Priko 1e ~ą nym M ie:czarku z gro·madY Katy, który sądził, 1 to było prawdziwe s.okolnkkle zwycięstwo. i 1 buhai. We wspólnei chlew-
PL1ste. lee> Glowa-czow9 jakby ti'.gó - n:e spo- że 1 tym ra1Pm mu sie „uplec7e" o przewodru- ~ * • ni znafduie ~ię 6 zdrnwvch 
strzegła Rn7rzewn:onvm wzrok:~m .,b„·rr-u·e cząc:vm Z~C'h Ochc>dzvnie - co to mn~·ch agi- Zebranle dobieg a ło końca. Podnie~Jj 'Slę ludzie • ' i tuczników. W szopach kompie• pok:); i mowi trochę jakby do s!ebie . a trochę do tował a sam nie odstawii zbciziL mńwH1 tez z krzeseł I ~w. Wyprostowani. uroczyści. ]JQ· 
przyb,'l ych. o t~·m jak wrO:<? usitowal oczemić agitatorów wa±nie zaczeli śpiewać Mii>dzvnarodówkę lch m 2 szvn r6lniczvch · Pługi kul · 

- Przł'l'·eż to l"lie jed„„e pr~d•z\'\ole 1 s1.k<:1· robotn iczvch i zachwiać do nich zaufan;e wśród mocne. silne glosy wyb.!Pgałv dalekń pr-za rTl'Jrv tvwatorv. siewnik, wałv 
la w naszej gm inie. nie jedyne przc>d;7ko:e gosnodariy. • pali'lcu W\'J)elnialv brzmienie m pieśnl cichy wszvstko co tr7.·eba. abv spół-
w Pol5ce Lud.,we1 które micśc s:e w 0bszarm- Mów11i dużo. z zapałem - tak jak n igd:v park, niosąc słowa zwycięstwa, d:de lcz~ ziemię uprawi8 ć we· 

l cz:nń pała~u A 1 ia choc'a7 ń'e 'Picrws?.y raz tu przedtem - a każda wypowiedź stanowiła 'po-wchoclzę. 1lPkrol- się tu zna1dę odczuwam ra- twierdzen ie slów pełnomocnika: te nie wsrzyst- R. SCHABOWSKA dług wymoJ!ów wiedzy iil!rono 
--------------------------------------------------'--'-'~....:..:....·-.;..;;~----------''-----'- mlcznej. Osiągnęli to spółdziel-

' 

lmperialisłycżni 
Nie ;est jeszcze dowiedzio • Istnieje jeszcze od !at iuż Teali

ne, ~zy spiker z „Glosu Ame- zowany plan X. plan Barii.· 
ryki" wyglaszając, a autor o- cha i wiele. wiele \nnych. Czy 
pracowując teksty poświęcone to są plany budowy? Nie, 
oczernianiu Polski Ludowej, skądże; mają one wszystkie 
chwytają się !ewą ręką za jedną wspólną cechę - stu
prawe ucho czy też na od - źq przygotowaniu woiny. Plan 
wrót. Natomiast treść tych Marshalla s!użyl 'niszczeniu 
tekstów wskazuje n.a to, że produkcji pokojowej poszcze
ich autorzy z braku jakich- gó!nych krajów i skolonizo -
kolwiek rzeczowych argumen
tów muszą się uciekać do n.ie 
Lada żonglerki bzdurami. z 
któ„ych, jak g!osi pewne pny-
słowie zrnbskie. nawet śpiący 
k ń by s!ę uśmia!. 

I tak np. „Glos Ameryki" , 
n ie umiPjąc ukryć zlofri 2 po-
wodu osiqgnięć naszego Pla
nu 6- letnlego. usiluje dowlPść, 
że ptanowanie jest rzeczą sta
re jak §uiiat l ŻP wnbec tego 
my. Polacy nie mamy tad -
·•·l/Ch połllodów do dumy Prze
cież - lak powiada „Glo~ A-
mer11ki' - w lcra1ach kapita
List11cznych też sa plany Jako 
przykład przytacza plan .• 
Marshal•a. 
Pomóżmy „Glosowt Amervki", 

waniu Europy Zachodniej dla 
w}adców z Waszyngtonu P!an 
A., opracowany u· bturnch -a-
merykańskiego wywiadu. słu

ży organizowaniu ameryka\i -
skiego szpiegostwa w krajach 
dernokracj; !udowej. Plan Ba· 
rucha ma na uwadze przyg0-
towanie wojny atomowej tti:., 
itd. 

T takie oto plany ameryka"i
skich. tudo'bójców us!h11e z 
glupia frant porównać .,Glos 
Ameryki" z naszym Sze§do!!'t-
nim Planem rozwoju f.l•<zyst· 
kich dztPdZ'in go•podaTkl na· 
rodowe' l 'll!a'>'leno onl<ó1owe
go tmdownictwa podstaw so-
cjalizmu, R. 

\ 
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Skończyć 
·~------------·~ .... -z; marnotrawstwem Na budowie kanału \Voł~a-Don 

Wczesmym r ankiem mgła 
·wypelnia wykop za tamą -
aż do stromego brzegu, po
strzępi.:>ncgo sylwetkam i 
drzew. Tu będzie b rzeg praw-

i macha ręką: w szystko to 
już d aleka przeszłość! 

Gdy stoimy obok rur,. sły
chać jak wewnątrz szumi i 
bulgoce pulpa. J ak w icher 
l eci tu on a od b rzegów Donu, 
gdzie - w odległości dwóch, 

inaczej, po nowemu. Ci, któ
rzy byli tu 19 września wi
dzieli jak wzburzone wody 
Donu, ściśnięte z obu stron, 
płynęły poprzez wąfkie gard
ło jeszcze swą własną drogą. 
Ale w połowie dnia 20 wrześ-

Dziesiątki ton tłuszczów bezużytecznie spływają do ścieków 
Kronika par~y· na 
DZIELNICA G0RNA-LEWA: 

Dt. . ś , o go d i . 16.30 ·w lokalu 
Dzletn •.cy , przy ul. Wigury 
~ - 6 . odb~dz • e si ę nn roda 
~ ekre1a r 1.y C>ddzi ał owych 1 1 · 

dziwego morza. Wymiary 
przyszl~o Cymlańskiego 
Zbiorni!>la Wodnego są nastę
pujące: .długość 180 km, 
szerokoŚĆ' - około 30 km„ 
średnia głębokość - równa 
głębokości Morza Azowskic!(o. 
Podczas niepogody fale jego 
będą osiągać wysokość trzech 
metrów. 

Słońce rozprasza mgłę i oto 
możemy już zobaczyć całą ta
mę. Widok wspaniały, pory
wający, Dołinę przecina wy
soki i szeroki wal ziemny; jest 
on już niemal całkowicie -
jak tu się mówi - namyty. 
W stworzeniu' największej je-

, go części - długości ponad 
12 kilometrów - nie brała 
udziału nie tylko łopata, ale i 
mechanicz;na koparka. Tu 
działa hydrotechnika. 

Ponad tamą przerzucono 

W kuchni jednego z zakła -
dów zbiorowego żywienia pa
nuj'e ożywiony ruch. Pomoc
nik kucharza z trudem uno
si olbrzymi kocioł z parówka· 
mi. Pójdą one na stół, jako 
„dania na gorąco". Inny pra
cownik chwyta ów kocioł i wy
lewa zeń wodę do zlewu. Tłu
sta ciecz spływa do kanałów 
ściekowych, zalepia je I za
tyka. Co pewien czas trzeba 
rury ściekowe wewnątrz o
czyszczać. - Znajdujący się 

tam szlam zostaje po prostu 
wyrzucony na śmietnik. Cz'' 
tak być powinno? Oczywiście. 
że nie. Szlam ten bowiem 
przesycony jest cennymi skład 
nikami : zawiera przeciętnie 
ponad 60 procent tłuszczu. 

do wyrobu mydła , pasty do twórni~ „Bacutil". Reszta sto
podlóg, proszku do prani'ł. lówek •CZY to przy zakładach 
smarów itp.), które do tej ;>0- pracy, czy na terenje miast~ 

ry sprow ... dzane są w poważ- tłuszczowników nie posiada. 
nycb ilościach z zagrani y. względnie ich nie używa. 

Tymczasem wyłącznie w ied- Racjonalne wykorzystanie 
nej tylko t.odzi co miesiąc tłuszczu. spływającego do 
rr.arnuje się w kanałach ście- ścieków. nie jest ~rawą no
kowych tysiące kilogramów wą. Już przed k ilku laty za
tłuszczu z którego po odpo - łożono na terenie t.od7.i, jak na 
wiedn1ej przeróbce -technicz- 1przykład w rzeźni, w zakla
nej można by uzyskać mydło, dach przetwórczych, w więk. 
pastę, smary ltp. szych restauracjach itd. po
z samych tylko stołówek i re- nad 100 tłuszczowników - ko-

stauracji ŁZG, których znaj- rytek betonowych o nieskoro·· 
duje się kilkadziesiąt na tere- plikowanej konstrukcji. od -
nie Lodzi (nie licząc fabryk dzielającycl) tłuszcz od innych 
przetwórczych) pozostają nie- odpadków i pozwalających na 
w ykorzystane 3etki kilogra - pełne zu~ytkowanie go do ce-
mów tego cennego surowca !ów przemysłowych. 

grube rury, z kiór,Ych w od
powiednich miejscach w ylewa 
się mętna woda z piaskiem i 
gliną - pulpa. Szybko rozle
wa się ona po powierzchni, 
podzielonej na tzw. „loty 
wodne". Woda spływa do spe
cjalnych studni, prasując pia
sek. który układa się ściśle, 
tworząc tułów tamy, rosnącej 

Potężn;; rurociągi przenoszą mHiony ton piasku 1'b.% "'" 'ig rn
s1iqcej tamy. 

• • • 
Potrzebujemy wiele tłusz

czów chemicznych (używanych 

dziennie. Z tych kilkudziesie- Jednak spośród zainstalowa
ciu stołówek zaledwie 4 po- nych 100 tłuszczowników o
siadają tłuszczowniki. co mie- becnie za ;edwie 29 jest regu -
siąc oczyszczane przez prze- tarnie, co miesiąc przez prze- . 

---------------------------- I- twórnie „Bacutil" oczyszcza-

dosłownie w oczach. 
- nu ludzi zastępuje na 

waszym odcinku hydrome
chanizacja? 

- Trudno powiedzieć 
odpowiada główny inżynier i 
uśmiecha się. - Aby ręcznie 
nasypać w ciągu doby ty le 
ziemi, trzeba by z setkę tysię
cy kopaczy! Ale doliczcie jesz
cze i transport, bez którego 
obchodzimy się całkowicie -

trzech kilometrów stąd 
stoją potężne pompy ziemne. 
Z wyglądu podobne są one do 
okrętów; pracują bezgłośnie 
przy pomocy prądu elektrycz
nego. Wysysając brzeg, pom
py ziemne tworzą nowe zatoki 
i tam gdzie niedawno był ląd, 
dziś ptynie sit; już łodzią. 
$ciane tamy, zwl'óconą ku 
przyszłemu morzu, odziewa 
sie płytami betonu. 

O Węźle Cymlańskim, sta
nowiącym czołową konstruk
cję „Wołgodonstroju", pisano 
już wiele. Ale zmiany nastę
pu.Ją tu tak szybko, że co
dziennie wszystko wygląda 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

„Spólnoła Pracy" 
przodu je _we współzawodnictw ie 
W ramach współzawodnic

twa między placówkami l,an
cllu uspołecznionego, tytuł 
:przodującego oddzfalu w skali 
oiiólnokrajowej, J;ladany przez 
Zw. Zaw .. Prac. Handlu otrzy
mała łódzka „Spólnota Pu
„,.„. Oddział len uzyskał rów· 
niei dyplom uznania za wzmo
żoną aktywność we współza
wodnictwie, które obeimuje 
93 proc. ogółu pracowników. 

Wyróżnionych zostało 60 pra
cowników, którzy otrzymali 
na~rody · pieniężnc. Na czołowe 
miejsce wysunęli się Jerzy_ To. 
karski, Eugenia Wizner, Ma· 
rian Lojszczyk, Roman Feuer
sztain i inni. Nagrody zespoło
we otrzymały sklepy Nr. 20, 
Nr. 21, Nr. 15, Nr. 9, Nr. 12 i 
Nr. 24. 

J. F . . 

nia Don - z woli bolszewi
ków - popłynął nowym ko
rytem, stare zaś w nocy z 21 
na 22 września zostało zam
lmięte. Stalo si!: to w ciągu 8 

·godzin 50 min. 
Betonową część tamy ' zbu

dowano w szczerym stepie, 
później zaś zmuszono Don, 
aby zawrócił. Obecnie wody 
Donu, burząc się, przedziera
ją się przez otwory denne ta
my. Z lewej strony tamy mon
tuje się już elektrownię wod
ną. 

Szczególnie wielkie znacze
nie maj ą tu prace betoniar-1 
skie. W beton zostały zakute 
stoki tamy i a żurowe kon
str ukcje metalowe. 
Sześć gigantycznych dźwi

gów por talowych wyciąga 
swoje długie szyje ku elektro
wuzom, wyjmuje z nich za
sobniki z betonem i odstawia 
je betoniarzom. Na jednym 
z dźwigów, na wielkim czer
wonym trasparcncie widnieją 
trzy sJowa: „Stalin - to po
kój!" Jakże wiP.lką wymowo: 
mają te słowa tutaj , na gi
gantycznej budowie stalinow
ski.ej, ·budowie pokoju! 

D. HOLENDRO 

j ne. co daje miesięcznie około 

Surowe kary Za Chu li.gan' stwo 2.000 kg. dlPSZCZU. Pozostałe 
tłuszczowniki znajdują się tyl-

Ostatnio zlikwidowana zo
stała na terenie ł.cdzi banda 
chuliganów, którzy po pobiciu 
swych ofiar do utraty przy
tomności dopuszczali się na 
nich tabunku. W skład bandy 
wchodzili: Stefan Przy godz ki, 
Kazimierz Andrzejczak, Ma· 
rian Lizakowski, Stani,Jaw Ku
lesza i Henryk Dominiak. Szaj
ka młodocianych przestępców, 
z ktprych najmłodszy miał 18 
lat, a najstarszy 22 lata, w cią· 
gu ubiegłego roku dopuściła 
się szeregu chuligańskich wv
bryków. Sprawcy działali w I 
ten sposób. że upatrywali so· 
bie przechodnia, wszczynali ~ 
nim rozmowę. po!em bili do u
traty przytomności, a następ· 
nie zabierali swym ofiarom 
teczki. po'rtlele, zegarki, a na
wet palta. 

łowności. prowadzili hulaszczy 
tryb żvcia, to typowi „biki
niarze" czerpiący 11 natchnie
nie" z różnego rodzaju k~iążek 
wychwalających ameryka1isko 
gangsterski tryb życia, z ksią· 
żek, które do tej pory jeszcze 
zaśmiecają niektóre biblioteki 
prywatne. 

Sąd skazał Przygodzkiego na 
10 lat więzienia, Andrzejczak> 
na 8 lat więzienia, Kuleszę i 
Dominiaka - na 5 lat więzie· 
nia, a Lizakowskiego na 3 lata 
więzienia. J. GL. 

ko w rejestrze Miejskiego 
Przedsiebiorstwa Wodociągo · 

wo - Kanalizacyjnego i, rzecz 
jasna, nie· są one w ogóle bra
ne pod uwagę. 

$wiadczy to, że przetwórnia 
„Bacutil" nie wykazuje nale
żytego zainteresowania tym 
zagadnieniem. Należy skoń -
czyć wreszcie z marnotraw -
stwem tak cennego dla naszego 
przemysłu surowca. Wszyst
kie zainstalowane tłuszczow

niki muszą być racjonalnie 

Maistrowie ZPW im. 
podefmu!q apel 

Waryńskrego 

łow. Glapy 
W pokoju rady zakładowej 

ZPW im. Waryńskiego odby
wa się narada majstrów z od
działu tkalni. Jako pierwszy 
zabiera głos przodujący maj
ster Kazimierz Szkopiński. 

- Wiele o nim .zytałem 
słyszałem - mówi on 

o towarzyszu Glapie, któ-
ry zainicjował współza-

Zebrani z uznaniem odnieś
li się do wezwania swego 
współtowarzysza pracy. 
Będziemy się starać 
st}Vierdzali zgodnym chórem 
- aby nie było u nas tkaczy nie 
wykonujących baz, aby pla-

w 

Rozwój wielowarsztatowości 
tkalni li ZPB 1m. Marchlewski~A"O 

Pierws;i;ego napadu w dniu 
20 sierpnia u bie4łego roku, do· 
kl'nali Przygodzki i Andrze;
czak. Działając wspólnie 
sprawcy napadli w J!odzinaoh 
wieczornych, na stojącego w 
bramie domu przv ul. Próchni
ka 4 Stan isława Boćkowskieito, 
którego pobili do utratv przy
tomności, zabierając mu z~ga· 
rek onz portfel z pieniędzmi. 
6 września u:-ief!lego roku c; 
sami przestęocy wraz z Liza
kowskim dokonali napadu na 
Wiktora Gwiazdowskie:io. kt6· 
re go również po bito i o br a bo· 
w ano. 

wodnictwo o tytuł najlepszego 
majitrn tkackiego w przemy
śle wełnianym. Dla uzyskania 
jeszcze lepszych wyników, 
aby przyspieszyć realizację 
zadań trzeciego roku Sześcio
latki postanowiłem, wzorując 
się na tow. Glapie . podiąć jego 
piękny czyn i wezwać do te
go samego wszystkich maj
strów z naszego oddziału. 

Tkalnia II ZPB im. Mar- ZMP-ówka, a obecnie towa
chlewskiego przez wie le mie- r zyszka Teresa Rach, przodo· 
11ięcy nie wykonywała swych wn!ca pracy, zgłosiła się ja. 
planów. Obiektywny ch przy- ko pierwsza. W jej ślady po
i:zyn doszukiwano s ię przede szła: ZMP-ówka Zo!ia Sochac. 
wszystkim w braku ludzi, ur- ka, przodownik pracy to,i.y. 
,looach itd. Stanisław Razik i członkini ze-
. Na początku października spolu najwyższej jakości, ob. 
'ub. roku zwołane zostało po- Helena Zagrodniczak. Już 
siedzenie egzekutywy, na któ- p ierwsze dni wykarz.ały, że ?b
re zaproszono przodow n ik ów sługuj ąc trzy krosna mozna 
p r acy, majstrów i mężów za- przy niewielkim wysiłku wy
ufania. Z całokształtem zaga- konywać . a nawet przekraczać 
dnień zapoznali zebranych bazy d'Zienne. Najlepszym 

tow. Poławski, tow. Rogalski, pt"lykładem tego były wyniki 
i przewodniczący rady zakla - 7.ofil Sochackiej, która pracu
dowej, tow. Kozłowski. WY- j ąc na dwu krosnach wyra
powiedzi ich jasno podkreśla- b '.ała 90 proc. dziennego planu. 
ty konieczność przejścia na a zachęcona przykładem Te
ohsługę t r zech krosien przy resy Rach, uzyskującej 132 
~rtykule UK 16. Wywiązała proc. bazy, os ' ągnęia 109 proc. 
się ożywiona d yskusja, w któ- Wyniki towarzysza Stanisła
rej wskazywano na różne wa Razika wyndosły 116 proc., 
trudności. jak zły watek. nie- a ob. Heleny Zagrodniczak -
odpowiednie osnowy itp. Nie- 107 proc. przy wyrabian iu 
którzy ustosunkowali się po- najwyższego procentu „eks-
zy tywnie do projektu, lecz try". ' 
wielu starych fachowców nie- Sukcesy wielowarsztatowców 
chętnie przyjęlc to, co nowe zach~ci!y innych. Ilość obsłu
i wymagaj ące wysiłku orga- gujących t r zy krosna wzro
nizacyjnego. Zagadnienie wie- sla. Dzięki temu plan w paź
lowarsztatowości poruszono dzierniku ub. r. wykonaliśmy 
następnie na specjalnie zwo. w 100 procentach, w listopa
łanvm· zebraniu ZMP. I tu za- dzie w 107, 1 proc. a w grud-
rvsowały się róźnice zda ń, dniu 103.6 proc. 
Górę jednak wzięła uświado- Przechodzenie na trzy kros-
miona młodzież. na stało się częstym zjawis-
Podsumowując wyniki obu k iem. Przekonano się bowiem 

zebrań, organizacja partyjna naocz.nie, że wielowarsztato
i kierownictwo doszły do wość me tylko przysp;esza 
wniosku. że sytuacja dojrza- wykonanie planu." lecz prz;y
ła do przejścia na zwiększo,ną czynia się również maczme 
ilość krosien. W połowie paź- do wzrostu zarobków. Pod
dziernika ub. roku ruszyła czas, gdy na dwóch kroimach 
praca przy trzech krosnach. przeciętny rzarobek tkaaza wy-

-----------
Karygodne marnotrawstwo 

na budowie Nr 158 
Załoga budowy Nr 158 w 

.żabieri.cu z energią przystąpi
ła do walki o oszczędzan ie 
materiałów budowlanych. Bry
gady uświadamiane przez mę
żów zaufania, prześcigały si ę 
w racjonalnym zużywaniu ma
teriałów: cieśle wyra biali naj~ 
mniejsze kawałki drzewa. n ie 
-używano nowego surowca tam, 
,gdzie można go było zastąpi ć 
starym, murarze i zbrojarze 
. wykorzystywali wszystki e 
odpadki, pilnowano sprawnoś

, ci transportu. Nad całością ak
cji czuwało kierownictw o. 

Zdawało się więc. że uzys
kane zostaną poważne oszczęd
Dl'ŚCi. Naraz, nie wiadomo z 
jakich przyczyn i z czy jej wi
ny, 30 listopada 1951 r. pole
<:ono rozebrać gotową ścianę 
o wymiarach 12x3x 0 5 m . i 
przesunąć ją następn i e o ca
łą grnbość muni. Praca ta w y
magała całego dnia roboczego 
kilkudziesięciu robotników i 
murarzy, zużyto nową zapra
wę, część nowych cegieł itd. 
Znów dnia 3 grudnia 1951 r . 
mur<>n e pr zez cały dzień W!'t a 
wiali filar1d międzyokienne, 
aby w koł1cu dnia rozebrać 
14 z nich i n azajutrz założyć 
je na nowo, w inny ch miej
scach. 

Inny przykład: 2 brygady 

cieśli zakładały podciągi · na 
ścian.ie długości 80 m; zmon
towano opor y, które kazano 
na stępnie zerwać i założyć na 
nowo. A czy m tłumaczyć, że 
przeszło od miesi ąca 20 cieś
li u:iywa gwoździ trzyca lo
wych zamiast dwu i półcalo

w ych? 
Załoga nasza 

oburzona na 
marnotrawstwo. 

jest słusznie 
to kary godne 

N ie możemy pozwolić. aby 
w zespole naszym panoszy! się 
w r óg, który chce z.ahamować 
r ozrost naszego budownictwa. 
K ierownictwo odpowiedzi<i lne 
jest za te nieporządki i winni 
nmszą ponieść karę. 

W. TURSKI 
LPZB Za rzą d Nr % 

W piątek, dnia 11 bm. 
o 9odzinie 1 ó,30 w lokalu 

redakcji przy ul. Piotrkow-

skiej 9ó odbędzie -.5ię 

narada 
koresi»ondentów 
„Głosu Robotniczego". 

nosił od 650 zł do 800 zł, to na 
trzech krosnach wynagrodze
nie kszt.a łtuje się_ w granicąch 
od 1000 7Jł do 1200 zł. 

Dalszym nleenvm „,..,,stę-

Większa ilość 
przetworów owccowych 
ukaże s!ę w sprzedały 

pem" rabusiów, któezy tvm ra
zem wzi ęli sobie do pomocy 
Kuleszę i Dominiaka. był na· 
pad" na 65-letnic~o Waclawa 
Szymańskiego. „Bikiniar7e" za
dali Szymańskiemu ciężkie ob
rażenia ciała . Następnie kiedv 
ofiara ich była już nieprzvtom
na, zabrali te czkę skórTaną, W najbliżSl!)'Ch dniach 
zegarek, obrączkę, portfel z Cen t rala Ogrodnicza w Ł.o
pieniędzmi oraz obuwie, które d2'i rzuci na rynek zna czne 
ściąJ!neli z nóg Szvmańskiemu . !lości przetworów owocowych 

Podobny ch napadów prze- iak: dżemv, marmelady, p'>
stępcy dok onali w pasażu łą· widła i soki owocowe. Majster tow. Szkopiński 

Nie można pominąć f:;lktu, 
że · właśnie dzięki "wielowar
s ztatowości towarzysze Teresa 
Rach i Stanisław Ra zik oraz 
ob. Helena Zagrodniczak iuz 
od 3 li~ topada wypełni ali za
dania !Il-go rok-.. Planu 6-let
niegb. Popularnie tzw. .trój
karze" otoczeni są specjalną 
opLką majstrów, organizacji 
par ty jnej, dyr ekcji i rady za
kł,adowej. Hasło - wi~lowar
szta1owość gwarancj ą w11tona
nia planu i prrzyspieszenia do
broby tu mas pracujących 
poburiza do WYtężonej pracy 
załogę tkalni II, która potra. 
fila przczwycię iyć wiele tru
dności , wprowadzając nowe 
metody pracy socjalistycznej. 

czącym ul. Piotrkowsk11 z Al. Dżemy : wiśniowy, śllwko
Kościuszki oraz w inny ch wy, truskawkowy i renklo._ 
c!1ielnicach miasta. W toku dowy, sprzedawane bę:ią w 
rozprawv, która odbywała •ię cenie 8,70 !Zł za l kg., marme
w trybie doraźnym przed Są· lada po . 5,85 zł <Z>B kg, powi
dem Wojewódzkim dla mia~ ła dla po 12.90 zł za kg, a soki 

ny wykonywane były zawsze 
z nądw}'Eką. Będziemy brali 
przy kład z tow. Szkopińskie
go. 

Łodzi. prokurator w swv·m owocowe po 15 zł za litr. 

ZYf'MUNT CZAJKOWSKJ 
ZPB im. Marchlewsk iego 

przemówieniu wskazał m. in., Ukaże się również w sprze
że ci młodociani przestępcy, I daży szczaw konserwowy. bu 
którzy za zrabowane swym o- telkowany w cenie 2,40 il za 
fiarom różnego rodza ju kosz· litr. 

Nalezy stwierdzić, że maj
ster Szkopiński tak potrafił 
wyszkolić cały swój zespól, 
iż obecnie w jego partii nie 
ma robotników nie wykonu
j ących baz. Uzyskał to prze
de wszystkim dzięki prze
szkoleniu znacznej części pra
cowników ·systemem inż. Ko
walewa. 
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O . Puchar Wł<KF 
W Powiatowym \l)o· 

mu Kultury w Toma
szowie Mazowi~ckim 

odbylv się niedawno 
zawody bokserskie o 
puchar WKKF na 
szczeolu wo jewódzkim 
pomiędzy „Ogniwem" 
(Łódi) a „Włókniarzem" 
(Tomaszów) . Zwvcięiy
ło „Ogniwo" 16:4. 

Wyniki walk (za-wod
nicy „Ogniwa" n3 I 
miejscu)-waga musza: 

Ośrodek szkolen·a narciarsl(eqo 
rozpoczął pracę 

Zorganizowany przez 
Polskie Towarzystwo 
Turystyczno - Krajo· 

znawcze ośrodek szk:>
lenia narciarskiel!o w 
Zakopan"m rozpoczął 
już pracę. Ośrodek mie
sc1 się w schronisk u 
ks. Stolarczyka, gdzie 
prowadzona jest nauka 
jazdy ·na nartach dla 
początkujących i zaa· 
wansowanych i gdzie 
uczestnicy w czasie or
ganizowanych wycie
czek zdohywaią ~órską 
odznakę narciarską 

dów woj. krakowskie
go, 

SLA I.OM KADRY 
NARODOWEJ 

W . poniedziałek, 7 
bm., odbył się w re;o. 
nie Zielonych Stawów 
Gąsi enicowych p ierw· 
szy klasyfikacy jny sla
lom uczestnik ów nar-

111 

ciarskiego obozu przy
gotowawczego. 

Trasa zjazdu była 
bardzo ciężka i zda· 
niem kierownictwa o ... 
bozu ni emożliwa do po· 

w Zakopanem 

konania w czasie poni· 
żej 1 minuty. Na trasie 
ustawiono 32 bramki. 

Najlepszy czas prze
jazdu miał Ciaptak 1 :03. 
Jednak uie był sklasy
fikowany . 

Najlepsze wyniki u
zyskali: Marusarz Jó
zef 2,08, I. 2) Czarniak 
2,11 .2, 3) Wawrytko 
2.12,4, 4) Obr ech la 
2 .13,7, 5) Dz.iedzic 2:14. 
6) Pionka 2,14.5, 7) 
Dziszczyk 2,14.7. Dal· 
sz.e miejsca zajęli Naor.
nia!rnwski, Zarzycki i 
Szyndler. 

PTTK. ~~~~~~~~~~~~~~~~-

ES 

Cenna nagroda 
dla kołaŚsport~wego 

W Wl"ł!-CIU 

W kole sportowym 
Spójni przy cukrowni 
w Swieciu odbyło się 
uroczyste wręczenie 
nagrody członkom sek
cji motorowej. którzy 
zajęli pierwsze mie jsce 
w ogólnokra:owym 
współzawodnictwie w 
akcji szkolenia kierow· 
ców samo chodowych i 
mo tocyklowych. 

Kolo otrzymalo mo
tocvkl, na ~rodę PZM. 

Przeszkoleni kierow
cy to lr'lktor7.vści z 
Pań,twowvch O środ
ków Maszynowych , 
Państwowych Gos po· 

Leśniewski zwyciężył 
przez poddanie się Szo
py: waga kogucia: Ko· 
w alski poddał się Wól
kie,viczo\vi; v1aga piór„ 
ltowa: Rosi ak zwycię
żył na punkt y Goidzi
ka; waga lekka: Beton 
zwyciężył na punkty 
Janakiewicza ; wa~a 
łekkopólśrednia: Kacz
marek wygrał walko· 
werem; wa:ja półśred
nia: Wieczorek wygr:. ł 
p rzez t. k. o. w II run· 
dzie z Kozłowskim: wa
ga lekkośrednia: Wro 
nowski wyj(rał przez 
t. k. o. w Il starciu z 
Grzelczakietll; waga 
średnia: Nowak wygrał 
walkowerem: waga pół 
ciężka: Nejman wygra ł 
walkowerem: wa~a cięż· 
ka: Garstka przej!ra ' 
na puf.l<fy z Ziemnic
kim. 

PRZODOWNICY Pl? A.
CY NA NART ACH 

„Alpinada Pokoju" 
, I darslw Rolnych i ~pół· 

dzielni produkcyjnych, 

W ringu sędziował 
Sieroczewski Ed., na 
punkty Zab łocki. W ó1-
towicz i Rvmkowski . 
Widzów 600 osób. 

Szkolenie narciarskie 
w ośrodku prowadzone 
jest przez najlepszych 
instruktorów. Ośrodek 
zaopatrzony iest w do
stateczną ilość butów 
narciarskich, nart i 
smarów. Oprócz zajęć 
praktycznych w tere
nie, prowadzone są 
również wykłady i po
gadanki z zakresu tu
rystyki, krajoznawstwa, 
orientacji w terenie, 
znajomości sprzętu, ra-
townictwa itp. .-· 
Wśród pierwszych u· 

czestoików o§rodka Około 400 alpinistów Alma-A ty, dokonalo wej
szkolenioweJ!O znajduj„ ścia na szczyt Zai!ij.~kiego Al atan. Wyprawę 
się kilkunasto-osobowa swą nazwali oni „Alpinadą Pokoju" . 
grupa przodowników Na zd3ęciu; ucze.<tniry wyprawy na szczycie 
pracy z fabrvk i zakla- (3 .900 m). 

Kto znalazł książeczkę 

zawodniczą 

Kaczmarka 
Podczas meczu bok

serskiego „Ogniwc" 
(Łódź) - Spó1nia .(To· 
maszów), roze~ranego 
1 t listopada 1951 r. w 
Tomaszowie repre·zen 
tant ną.szego okręitu 
Marian Kaczmarek(. O· 
gniwo'" Łódź) zgubił 
swą książec;kę zawod
niczą. Znalazca proszo
ny jest o przesianie 
książeczki do Zrzesze· 
nia Sportowe~o „Ogni· 
wo" , Łódź. ul. Zakatm 
(dawniei Pogonowskie· 
go) nr 84. 

wykorzystywane. zaś tam gdzie 
ich jeszcze nie ma, należy je 
jak n..ljry;.l>lej założyć. 

Sprawą tą winny rÓ'\\'11ież 
bardziej zainteresować się 
Miejska Komisja Planowania 
Gospedarczego I Prezydium 
RN m Lodzi. Należy wy
gać odpowiednią instrukcję co 
do użytkowania I zainstalo -
wania nowych tłuszczowników 
na terenie naszego miasta. 

Nie wolno dopuszczać, aby 
z powodu niedbalstwa I o
pieszałości niektórych instvtu
cji , gospodarka nasza traciła 
dziesiątki ton cennego i peł
nowartościowego surowca, 

S. SĘKTAS 

oodsta'Vf-o WYch organ i zacj i 
ł 

Bilety kolejowe 
na wczasy wydają 
placówki „Orbisu„ 
Fundusz Wczasów Pracownl

C7.ych CRZZ uwiadamia, że w 
W)Diku porozumienia z Państw. 
Biurem Podrótv „Orbis" od 
dnia 1 stycznia 1952 roku 
wszyscy związkowcy wy1ez
dżający na wczasy będą mo~li 
otrzymywać bezpłatne bilety 
kolejowe na doiazd rlo ośrodka 
wczasowejlo i z 1>0wrotem nie 
tylko w kasach kolejowvó, 
ale również we wsżystkich pla
cówkach „Orbisu". 

N'eoszk~one okna p"wnic 
powodu~ą marnolraws.lwo opa~u 

Większość piwnic w blo
kach na Starym Mieście po
zbawiona jest szyb w oknach: 
Zdawać by się mogło, że jest 
to sprawa błaha, jednak . nie
oszklone okna powodują nad
mierne zużycie węgla. Przez 
piwnice przebiegają bowiem 
głóvme przewody centralnego 
ogrzewania, które wskutek 
przeciągów są silnie chłodzo
ne. A przecież istnieje in
strukcja Centralnego Zarządu 
Węglowego, której punkt 32 
mówi: „Należy kontrolować 
piwnice czy są zebezpieczone 
od przewiewu. Niezamknięte 
okno w piwnicy wymaga 
zwiększenia zużycia opału dla 
pomieszczenia nad nią po
łożonego o 355 kg. węgla rocz
nie0. 

Nie trudno więc .vyliczyć, 
ile w naszych blokach mar
nuje się n)epotrzebnie węgla. 
Uważam, że sprawą tą po
winna zainteresować się admi
nistracja ZOR-u i zabezpie
czyć rury centralnego ogrze
wania przed niepotrzebną u-
tratą ciepła • 

Wacław Maryański 

Odpowiedzi reda,kcii 
Ob. .JędneJewski pra-

cownik otrzymujący dddate1t 
funkcyjny nie może rościć 
pretensji do zapłaty za godzi
ny nadliczbowe. 

Ob, ob. - Maliśzewskl. żu
raw. KrajkowFkl I l!:.apińska 

- prosimy o zgłoszenie się d:> 
redakcJ1. · 

D Z I E Ń LO D Z I-
PLENARNE POSIEDZENIE czny. Dzisiaj dyżuruje 

ORZZ lą dohę •zpital przy 
prrez ci
ul. Curie-

D>iś. o godz . 10 w ••11 CRZZ Sktodowskiej I ~. 
przy ul. Traugutta 18. Ddbędz ' e _ ------------
s ię plenarne f"O~fedzenie Okręl(o- ' 
we.1 Rady Zwl~ zków . Zawtirło
'vych Porzadek obrad prze.widu• 
je referat 5pr8'\VOZdawczy z V111 
Plenum CRZZ oraz sprawy or
ganizacyjne. 

ODCZYT W NOT 
D•lś , o godz. 18 w lok•lu NOT, 

ul. Piotrkowska 102. mgr. inż. 
rr cna Le\vandowska wyglost od
r„ .... + n3 "em„t· .Koloidy w przę„ 

myśle mfę,mym" 

DYŻURY APTEK 
DzisleJ•zeJ nocy dyzuruj' na

stPpuJace apJekl'. Obrońców Sta· 
llngradu 15. Pab'anlcka 218, Jara
C7.a 32. Stallna 50 . Wról:>t~wc:k1e
go Sł. Kopern ika 26 . Plotrkow•ka 
67, Plac Kościelny 8, Al. Ko
ści u '2<kl 48 . 

Nr telflf011u Pogotowia Ratun
k'>wego: 254-44. 
Dyżur polożnic•o _ ginekologi-

R"dio 
PROGYIAM NA SRODJt 

9 STYCZNIA 1952 R. 
11 .45 „Glos mają kobiety" . t! .~4 

07. ifłnn ik , 13 ,30 .. Wszechnica Ra
diowa" - kurs ws1<:Pny. 13 . 4~ 
Dla klasy V - VtI andyc~ a sł .
m1Jz .• U .Hl ~łnzvka ro1rv,•1kowa. 
14 .30 „ Gor.:ice dni". 14 .50 Koncert 
rozrywkowy , 15.30 Audycja dla 
śwlP.tl 1 ~ dzteci~cych . UU)()„ W~zech
nica Radiov.-a'" !. 16.20 . . z mikro
fonem prze7 ml'!c:to I wl'=ś". 115 15 
Mlu~yka . 17.00 Wiadomości pooo
łurlniowe, 17 O~ Po~~danka ~por· 
towa. 17 .15 Reportaż Hterarkł 
17 25 Saty ryczne audycja. 17 .45 
Rri d lowy kurs jezyka ro<:yj~kie~o 
dla r.aa\van!=owan:vc-h. 11! no M'uzv
l<:a ludowa . 18 .30 .. Wstzechnlea Ra
d fo"""a" nn . 18.50 Koncert ro'Z
rywkowy t9 IO Audycja śwJe•Jl. 
co\ve. Hl30 Muzyka I aktualno
ści in .oo Koncert Krako\vsk1ej 
01'1destry P . R .. 20 .40 .,Notatn<k 
chiński" - J . Putramenta. 21 OO 
Dziennik . 21.31J Hfndemi1 h~ Sona
ta na skrzypce t forten1an nr 2 
21 50 Krnn!ka kulturalna. 22 ~ 
V audYcja z e:-1klu: „Tvd1'eń 
Muzyki NRD w Polr;ktm Radio". 
23 20 M'uzyka, 23 .50 Ost.atnle wia
d omości. 

Teatry i kina 
PAiq-S'I'WOWY TEATR WOJSKA 

POLSKIEGO - godz. Ił 
„stui:a dwOch panów·· . 

PANSTWOWY Tt:ATR NOWY -
godz. 18 30 - „Hnrsuyflskr· 

PAŃSTWOWY TEATR POW-
SZECHNY - nieczynny. 

TEATR MAŁY - 'odz 19.30 -
„Dwa tygodnie w raju". 

TEATR MUZYCZNY - COt'.z 18.JI 
„Orfeusz w piekle„. 

TEATR ARLKKIN - nleer:ynny. 
TEATR PINOl<JO prtedsta

w l'"n : e- ?'1rnk ni~te 
TEATR (';NOM - godz, li -

,.Psluszka„. 

BAJKA - „Upadek Berlina" 
I seria god7 18 20 

BALTYK - „Radosne spotkanie"' 
gr>dz 16. 16. 20 

GDYNIA - Program Naukowo
Oświ atov.-y Nr 2-52, goclz. 16, 
17 . 18. 19, 20 21 

Mł ODA GWARDIA <dla mlod?.) 
„TorrMowtec „Nieugięty" -
~Od7 16, 16 20 

MUZA - „Wesołe kumo•zkl s 
W I ndi;oru„ - godz 18 20 

POLONIA - „Za cenę tycia" 
godz 16.30 lUO. 20 io 

PRZEDWJO,<:NJE - „ostatni rej•" 
ęodz 18. 20 

R FKORD - „Zwariowane lotnis
ko" - godz . 18 , !O 

ROBOTNIK <dla mlodzletyl 
.. Chlń ;k! oyrk ·· - godz 17. 19 

ROMA - „Pu~te1n l a Parmeńska'' 
li seria r,odr 18 20 

~ JUSZ rN. Złotno> - „szalony 
lotnik" - ~odz . 16 :!ę. 

STYLOWY - „D•lel<o Od Mo
skwy" - godz . 18 20 . 

SWlT - .. Stońce wschodz1'" 
~ndz 18 20 

T ATRY - „Srebr ne kolczyki" 
l(odz. 16. 1~ . 211. 

wrst.A - .. w dni pokoju" 
godz. 16 18 . 20 

._,. , ~· KNl ,.. r>7 - nJeczynne t po
wodu remontu 

WOl,NO!':C - „Jednodnlow'I ml
llonerzy" - godz 16 18 , 20.15 

ZACHĘTA - .. Zasadzka" 
godz 18 , 20. 

Dnia. 8 stycznia 1952 r„ zma.rł po długich l cl~kicb 
olerpieniach 

: 

tow. JÓZEF STRYCHARSKI 
b. młnnek SDKP IL. KPP. PPR I PZPR 

I członek ZBOW ID, były oficer WK 1\10 w ł.odzi. 

Wyprowadzenie Z'\\'łok nastąpi dnia 10. stycmia 
195? r„ o godz. ~O z domu iałoby pl'Zy ul. P~dróżni
czej 9 na cmrnbrz w Retkini, o czym zawiadamiają 
krewnych i zna.jomych 

ŻONA, SYN, SYNOWA I WNUCZĘTA, 

W dniu 7 stycznda 1952 r., zmarł na.gie przeżywszy 
la.t 54 

tow. Antoni Cendrowski 
~ Członek Egzekutywy 

Podstawawej Organh.acji Pańyjnej PZPR pny ł.ZG. 

W zmarłym tradmy bojownika oddanego od sze
regu lat spra.wie walki o oołkowite zwycięstwo 

Klasy Robotni<"l:ej oraz r.asłużonego działa.c? naszej 
Podstawowej Organiza.cjl Partyjne.i. 

Cześć Jego Pamięci. ~ 
EGZEKUTYWA 

PODSTAWOWEJ ORGANIZACJI PARTYJNEJ 
ŁODZKICH ZAI{ŁADOW GASTRONOMICZNYCH 

W dniu 1 styc-z;nia 1952 r„ zmarł nag-le pneżywszy 
lat 54 

tow. A~TONI CENDROWSKI 
Szef Działu Kadr LZG. 

W rmarlym tracimy snmlenneg_o l oddanego pra-0y 
za.wodoweJ I społecznej kolegę. 

Cześć Jego PamlęcL 

DYREKCJA I RADA MIEJSCOWA 
ŁODZKICH 'ZAKŁ.WOW GASTRONOMICZNYCH 
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